Rok 156). 


Czas wychodzi codziennie wieczór (wyjąwszy niadziele i dnie świąteczne). 
Numer pojedynczy w Krakowie i we Lwowie kosztuje 10 centów. 


Prenumerata wynosi: 
kwartalnie złr. 5 
6 


miejscowa w Krakowie.. . . rocznie złr. 20 — miesięcznie złr. 2 


Pocztą w państwie Austryackióm n 2 o. 25 
nasio fp ez p s tal. 16 sgr. 20 5 tal. 4 sgr. 5 $ tal. 1 sr. 15 
a „ Francyii Anglii. . . „fran. 108 » fran. 27 w fran. 10 
»  » Belgii Włoch iSzwajcaryi „ 80 » » 20 $ A 


Listy z pieniędzmi przesyłane być winny franco do Administr Czasu.“ — Listy reklamacyjne 
Pak eain ai nie ulegają frankowaniu. — Listów U danko wanych nie przyjmuje się. 


Kraków 6 Lutego — Sobota. 


Prenumeratę przyjmują: 

W Krakowie: Bióro Administracyi „Czasu“ przy ulicy Różannój w domu Ta. 428 
tudzież wsz e Urzęda pocztowe aeaee hig aré 3 
©głoszenia (inseraty) wszelkiego rodzaju, przyjmują się za opłatą: od wiersza drobnego (petit) za 
jednorazowe un.ieszczenie po 8 centów, za następne po 5 centów, oraz za opłatą należytości stęplowe: 
po 30 centów od każdorazowego ogłoszenia. A 
Pronumeratę i Ogłoszenia przzżmają: we Lwowie w Ajencyi „Czasu“ p. Aleks. Piątkowski 
przy placu Katedralnym L. 31. — iedniu ik Wollzeile 22. — A sę i Anglię 
w Paryżu W. pułkownik Wincenty Raczkowski, Rue du pont de Lodi Nr.1.— Zaś tylko ogłoszenia 
w Wiedniu, w Hamburgu, w Fran ie n. M., w Berlinie, w Lipsku i Bazylei (Szwaj ) pp. Haa- 

senstein & Vogler — w Berlinie p. A. Horomana ip. Rudolf Mosse, Friedrichsstrasse Nr 60 —w Fra M. 
turcie nad Menem i Wiedniu Schulerstrasse Nro 11 p. G. L. Daube & Comp. — w Lipsku p. Hen lez Ed) 
Engler — w Wrceławiu p. Jenke Bial & Freund. b 


Rękopismaa nadsyłane Redakcyi, nie zwracają. się i niszczone będą. 


Wu | Kaki Z 


Kraków 5 lutego. 


Wpływ trzech mocarstw rozbiorowych na 
społeczność polską, stopień żywotności na- 
rodowej jaki w różnych dzielnicach utrzy- 
mał się mimo przeciwnego systematu wła- 
dzy, służy często za podstawę do stopnio- 
wania niechęci czy nawet sympatyi, antago- 
omine Kg kę m rządów rozbio- 
rowych. „Mylna ta podstawa jak nieraz da 
wała pochop do ed łudzenia 
się, tak znów mogłaby wzmagać niechęci i 
uprzedzewia acz więcej usprawiedliwione ró- 
wnie miepolityczne. Nierówna cięży odpowie- 
dzialaość historyczna na mocarstwach roz- 
biorowych, nierówne też w środkach jak i 
w celach trzy systemata, jakim naród pol- 
ski od wieku ulega. Bo gdy przygotowa- 
wszy dzieło rozbioru konsekwentnie dwa mo- 
carstwa streściły cały swój programat wo- 
bec Polski w słowie: „zagłada i zniszcze- 
nie“, inne państwo wbrew swemu naturalne- 
mu interesowi i dziejowej tradycyi pchnięte 
fatalnością historyczną na tę drogę, choć u- 
legło temu samemu zaślepieniu w wiekowej 
swej wewnętrznej polityce wobec Polaków, 
nie ma i mieć nie może tak wrogiej misyi 
wobec naszego narodu jak dwaj inni uczest- 
nicy rozbioru. 


Polityczny kierunek zawisł mimo wszy- 
stkiego od wyższych dziejowych prawideł, 
które siłą wypadków i logiczności history- 
cznej przełamują często złą wolę lub zaśle- 
pienie. Nie należy tedy ze skutków i na- 
stępstw, jakie polityka trzech rządów wy- 
warła na stan moralny i materyaluy naro - 
du, wyprowadzać politycznych wyników. Mi: 
mo to jednak, ze względów politycznych 
niepodobna się powstrzymać od zestawiania 
i porównywania trzech wpływów, które od- 
działywały i oddziaływują jeszcze na trzy 
rozdzielone dzielnice narodu. 


Chcemy mówić o wpływach, już o skut- 
kach tylko, bo zbyt daleko zaprowadziłaby 
ocena systematów zastosowywanych na nas. 

Wpływy te i skutki są różne i odmien- 
ne, a jednak powiedzielibyśmy równają się 
z sobą pod względem szkód i złego, które 
spowodowały. Rozmaitość ich tylko sprawi- 
ła, że co zostało obalonem i zniszczonem w 
jednej dzielnicy narodu, to się znów zacho- 
wało a często spotęgowało w drugiej lub 
w trzeciej dzielnicy i na odwrót. Jeśli więc 
z jednej strony te różnice następstw spra- 
wiły, że jednolity orgańizm narodowy już 
tylko dziejowe tradycye i dziejowe cele 
wspólne zachował, a we wszystkich stosun- 
kach rozszedł się na inne drogi — to znów 
z drugiej strony ulegając prądom odmien- 
nym wśród nieszczęść i zagłady zachował 


Uzęść literacko-artystyczna. 


Proces trzech kropeczek z Parnasem. 


Zdając na tem miejscu sprawę z odczytów Drez- 
deńskich, byłem na to przygotowany, że moje he- 
rezyę zostaną skarcone przykładnie; spodziewałem 
się solennej klątwy za zuchwałe targnięcie się na 
pierwszorzędne figury, zmarłe i żyjące, polskiego 
Parnasu; lecz nie przypuszczałem nigdy, by egze- 
kucya niżej niepodpisanego, miała się odbyć w spo- 
za ka komiczny, a dla winowajcy wcale nieszko- 

Operacyi tej podjął się ki > 3 

> i ę kieszonkowy Jowisz, rzu 
mar rocznie w Dzienniku Poznańskim pio- 
dek N amawałowe zdrożności towarzystwa pol- 
skuteczne go i śskiej Florencyi, — pioruny bez- 
wa Eea tak gwałtowne, iż sama Redakcya by- 
sane“, *) 4 obcinać „cbjaśnienia zbyt jasno pi 

Po „głębokim namyśle 
rozpuścił swój instrumen( 
kropeczki całą litanią ANI I obsypał trzy 
bnym słowniku zawierającym sa panych w 080- 


dobrych argu- 


Treść allokucyi doskonale maluj 
czucia miotające zagniewanym bożkięm de 5 
początku ogarnia go zdziwienie; wślad za tem oz 
szy Się „lekkim tonem, z jakim trzy kropeczki od. 
zywają Się o panu Kraszewskim* — gorszy się je- 
szcze bardzićj „nieuszanowaniem jego ogromnego 
talentu, pracy niezmordowanćj, służby dla kraju i 
zacności charakteru“, Poświęciwszy słowo żalu u- 
padającemu spółeczeństwu, wśród którego objawia- 
ją Się podobne 
patryotycznym i 
cznie chrzci 
ysznym zarozumialcem, arystokratą (tem gorszym, 
że nie tytułowanym), anarchistą i swawolnikiem, 
konserwatystą, obskurantem, materyalistą, szata- 


szlachetnem oburzeniem, patety- 


*) Obacz w Dzienniku A 98" Fe, 
korespo.dercyę z Drezna. Pcznańskim z 


demoralizacya 


„Symptomata”, unosi się zapałem | $ 


Sprawozdawcę Czasu: arrogantem, | każ 


wszystkie czynniki narodowego życia w każ-|jedynie zakwestyonowaną i zagrożoną zo- 


dej dzielnicy inaczej. 


stała. Lecz cywilizacyjne środki acz często 


Wpływ trzech rządów oddziały wał rozmai- niemoralnie przeciw Polakom używane, swoją 
cie, najczęściej siłą reakcyi i wcale złe, któ- | właśnie wyższością, przyznajmy, zadały tam 
re wywarł, nie mierzy się okrucieństwem lub |ciężkie ciosy, ale z drugiej strony dozwoliły 


zaciętością systematu rządowego. Przeciwnie 
z pod fizycznej przemocy tryskało często 
potężniejsze życie moralne i duchowne, tam 
gdzie wiarę tępiono, tam się religijność oj- 
głęboko w se _ wkorzeniała ; 

władzy do najwyższego do- 
szła stopnia i gdzie ją krzewiono między 
młodzieżą lub w spółeczeństwo zaszczepić 
chciano, tam właśnie przeciwny okazywał 
się skutek. Gdzie chciano ducha żelazną u- 


jąć obręczą i przerwać wszelkie wpływy 


zewnętrzne, tam najdzielniej życie skupiało 
się i potęgowało wewuątrz. To też przyznać 
należy, przyznać z uznaniem dla najnieszczę- 
śliwszych w obecnej chwili części naro- 
du, z uznaniem i otuchą zarazem, że one 
właśnie, przechowały najwięcej zdrowia or- 
ganicznego, najwięcej sił Żżywctnych tak 
moralnych, jak i materyalnych.. . Przypisy- 
wać tego nie można wyłącznie następstwom 
systematu wytępienia i zagłady przez rząd 
z małemi przerwami nieubłaganie i okrutnie 
wywieranego, a wzbudzającego w społeczno- 
ści życie pruwem reakcyi, bo w takim razie 
doszlibyśmy do sofizmatu, że ten rząd w skut- 
kach był najlepszym, który był najwięcej wro- 
giem. Nie, jest w tem także wielka dziejo. 
wa zasługa tych prowincyj polskich, jestto 
dziełem ich woli i usiłowań, jest także i na- 
stępstwem szczęśliwych wpływów i trady- 
cyj, które tam życie podniecały. Znakomi- 
ty kierunek zakładów naukowych w zabra- 
nych krajach, Krzemieniec i Wilno zostawi- 
ły ślad cywilizacyjny na kilka pokoleń. 
W Kongresówce autoncmiczne instytucye 
w zupełności nadane, wpływ prawodawstwa 
francuskiego, życie samodzielne przez pół 
wieku blisko, dozwalały harmonijnie rozwi- 
nąć się stosunkom społecznym i wyrobić się 
administracyjnym siłom w kraju. Dzisiejsza 
próba dla tych dzielnic narodu jest tak 
ciężką, że za poetą powtórzyć przychodzi, 
że sama nadzieja załamuje ręce. 

System rżądu pruskiego na kraje pol- 
skie w zasadzie jeden z systematem rosyj- 
skim w środkach był nader różnym a mo- 
że najniebezpieczniejszem, bo niósł potęgę 
istotnej cywilizacyi. Powiedzielibyśmy, że 
wpływ ten jest równie z jednej strony zgu- 
bnym, jak z drugiej korzystnym. 

W jednej tej dzielnicy zagrożoną została 
w samej swej społecznej podstawie narodo- 
wość, tak dzielna i żywotna polskość, któ- 
ra przebyła wszystkie próby prześladowań 
rosyjskich, germanizacyi austryackich, tam 


nem kusicielem, Moskalem i... 
strem oświecenia absolutystów. 

Cały ten deszcz ulewny godności różnorodnych 
znajduje się tam wyliczony kolejno, nazwany po 
imieniu lub w ekwiwalentach. Czytelnikowi zaś 
wiadomo, iż każdy pojedynczy przymiotnik taki 
jest synonimem nietylko złego Polaka lecz — zdraj- 
cy ojczyzny. Znaną jest również klasyczna metoda 
pewnego obozu fabrykantów teoryj politycznych, 
metoda polegająca nie na spokojnćj i sumiennćj 
dyskusyi, lecz na dyskredytowaniu summarycznóm 
wszelkićj opinii przeciwnój, deklamacyami, trafiące- 
mi w najsłabszą i najdrażliwszą stronę mass — w 
uczucie patryotyzmu. Ile razy jakiś głos odezwie 
się nie po ich myśli i nie z ich tonu, uderzają w 
trąby i kotły, wołając: Bracia! nie słuchajcie go, 
bo to Moskal“. 

Bronią tą wojowali ci panowie długo i skute- 
cznie, dopóki jej nie stępili nadużyciem bez miary 
i dopóki nie stracili wszelkiego kredytu. Przed 
kilką laty publiczność czytająca uwierzyłaby może 
na słowo anatemom tego kandydata na narodowe- 
go kapłana, — dziś każdy zechce sam sprawę o- 
sądzić, a przejrzawszy akta znajdzie przekręcanie 
i fałszywe tłomaczenie artyknłu o odczytach Dre- 
zdeńskich, przekręcanie, trącące złą wolą — napu 
szone deklamacye i parodyę mnićj smaczną od 
najbardziej podejrzanego dowcipu. © 

Czytelnik) zechce sobie przypomnieć, iż w spra- 
wozdaniu mojem położyłem nacisk na potrzebę o- 
znaczenia wpływu poetów polskich na pojęcia po- 
lityczne narodu, czerpiącego z poezyi przez dłu- 
gie lata cały swój rozum stanu. Utrzymywałem 
dalój, że poezya bezwzględnie uświęcająca teoryę 
zbawienności peryodycznych wstrząśnień, przyczy- 
niła się do sfałszowania historyi, a wraz z dzie- 
jami poetycznemi, opartemi na tradycyi domowćj i 
uczuciach, z pominięciem dokumentów, popchnęła 
kraj na drogę radykalizmu, odwodzącego jednostki 
Logół od cichćj i wytrwałćj pracy. W końcu, odmówili 
my poetom kwalifikacyi na ewangielistów poli- 
tycznych, za jakich uchodzili dotąd u nas, gdzie 
dy najszaleńszy programat polityczny, Osolony 
sentencyami czerpanemi z szeregu utworów Za- 
uko ch między „Odą do młodości” a „Nie wszy- 
Poz Sac: mówig", Gabryelli, przechodził bez 
ksza pojp?ceJ krytyki i oporu. W poezyi najwię- 


sza polityczna ni : i 
rozumowo jéj nie edorzeczność uchodziła płazem; 


przyszłym mini- 


rozbierano — bo to poezya; a 


podźwignąć się i na drodze postępu cywiliza- 
cyjnego i ekonomicznego najdalej się posu- 
nąć całemu krajowi. Staliśmy tam i stoimy 
w walce z przeciwnikiem rozpierającym i 


gdzie |coraz głębiej się wdzierającym, ale pomię- 


dzy sobą jesteśmy zjednoczeni, żadna spo- 
łeczna burza żywiołu narodowego nieosła- 
biła, warunki wzorowej administracyi, szkół, 
ekonomicznego, agronomicznego i przemy- 
słowego rozwoju, to wszystko będąc bro- 
nią w rękach naszych nieprzyjaciół i nasze 
także wzmacnia siły i dozwala rozwinąć się 
w normalnym postępie. 

Najtrudniej scharakteryzować system doty- 
kający Galicyą, skutki jego nie są w każ- 
dym razie mniej szkodliwe od dwóch in- 
nych. Kiedy polskie prowincye wobec Ro- 
syi były najwyżej rozwinięte i tem samem 
prześcigały postęp całej Rosyi; kiedy Pru- 
sy w celach asymilacyi i wynarodowienia 
podwoiły usiłowania i wytężyły ekonomiczne 
i cywilizacyjne działanie na Księstwo Po- 
znańskie — Galicya wśród monarchii zagrzą- 
zniętej w apatyi i kwietyzmie była maco- 
szynem dzieckiem, polem prób i experymen- 
tów, wyzyskiwania wielorakiego, a pozbawio- 
ną wszelkiej opieki. 

Smierć krzewi też śmierć tylko — dzia- 
łanie nawet ujemne wzbudza życie, ale od- 
mówienie wszelkich warunków rozwoju, 
oddanie w opiekę biurokracyi, zatamowanie 
wszystkich Źródeł życia musiało osłabić ży- 
wotność i produktywność tak intelektualną, 
socyalną, jak i ekonomiczną całego kraju. 

Stosunki te są często przedmiotem na- 
szego rozbioru, a mimo tego wieleby się 
jeszcze o tem dało powiedzieć. Ograniczymy 
się tu na nacechowaniu jednego charakte- 
rystycznego rysu systematu, jakiemu ule- 
gala tradycyjnie Gralicya, była i jest nim 
połowiezność. Pozory zamiast rzeczywisto- 
ści, połowiczna wolność i pozorna swoboda, 
która dozwala z resztek używać, bawić się 
pozorami życia, marnotrawić siły, a niedo- 
zwala zbierać zasobów i radzić koło siebie. 
System metternichowski równie dobrze u- 
dzielał tej pozornej swobody w stosunkach 
społecznych, jak w dzisiejszych czasach 
wolno nam się cieszyć pozoraą wolnością 
polityczną. Gdzie jednak chcianoby dotrzeć 
do działania, do czynu, do organicznego 
rozwoju i istotnego postępu — tam zawsze 
stawiano i do dziś dnia stawiają przeszko- 
dy. Nie dziwić się przeto, że owocem po- 
zornej wolności mcże być tylko pozorne 
życie, jakie Galicyi zewszech stron nie bez 


tak pod zasłoną wolności poetycznćój zaszczepiał 
się nierozum stanu. 

„Daleko tu więc od „klątwy na wszystkich poe- 
tów i poczęści historyków“. Klątwy nie rzucam na 
nich bynajmniej, Pragnąłem tylko naznaczenia poe- 
tom i poezyi miejsca właściwego, Ściśle określone- 
go w życiu narodu, który winien się rządzić prze- 
dewszystkiem rozumem i zdrowym rozsądkiem; 
nie zapominać o własnój godności i miłować oj- 
czyznę miłością prawdziwą — więc umieć znależć 
w sobie siły potrzebne do oparcia się pokusom 
stada energumenów obojćj płci, popychających go 
peryodycznie do katastrof, rujnujących jego go- 
spodarstwo tak materyalne jak duchowe. 

Teorya, którą stawiam o wychowaniu społecznem 
jest nader prostą. Za grunt uważam katechizm 
mówiący, że złe jest zawsze złem, kłamstwo za- 
wsze kłamstwem; że cel szlachetny nie uprawnia 
środków niegodziwych, i że krew rozmyślnie a bez 
pożytku rozlana, woła o pomstę do Boga. Od hi- 
storyi chcemy prawdy, bez względu, czy ona jest 
gorzką, czy słodką; z takiej tylko historyi bowiem 
obecne pokolenia są w stanie dowiedzieć się, co 
Polskę do upadku przywiodło, i co jej nie pozwo 
liło dotąd z upadku się podźwignąć, — komn wresz 
cie przypisywać i zawdzięczać dzisiejsze klęski. Od 
literatury i poezyi żądamy niedenerwowania, nie- 
bałamucenia spółeczności polskiej wystawieniem 
ojczyzny jako istoty niemającej żadnego związku 
z ziemią i sprawami ziemskiemi; niepodżegania za- 
wiści socyalnych, nieustannem narzekaniem, zwa- 
laniem wszystkich [win na ktosia, i propagandą 
chronicznej rewolucji. "x 

Oto teorye, których bronię i bronić chcę zawsze. 
Są one wspólnemi całemu stronnictwu, złożonemu 
z Polaków jasno rzeczy widzących, rozsądnych i 
miłujących kraj — choć konserwatystów, a wła- 
ściwie dla tego, że konserwatystów. Celem ich: 
ocalenie od ostatecznego rozbicia i zupełnej zatra- 
ty resztek oddziedziczonej po przodkach spuścizny 
t postawienie Polski pod względem zasobów ducho- 
wych i sił materyalnych na stopniu odpowiednim 
wymaganiom elementarnych warunków bytu obecnej 
epoki. Środkiem dopięcia tego celu — praca in 
dywidualna i zbiorowa we wszystkich kierunkach, 
z wyjątkiem agitacyi i konspiracyi. 

Patryota Drezdeński zarzuca konserwatystom, iż 
dla nich „miniona niepowrotnie przeszłość najwyż- 
szym ideałem; deklamacye o pracy] maską dla zasło- 


sków rozmaitych odaoszących sig do szacowania 
hipotek. Co do pierwszego z pomienionych zadań 


podstawy zarzucają. 

Z pobieżnej nawet paraleli wpływu wywie- 
ranego przez trzy rządy, którą każdy zasta- 
nawiający się nad naszą histcryą porozbio- 
rową gruntownie podjąć musi, jakaż uderza 
sprzeczność celu i interesu ze środkami i sy- 
stematem rządu austryackiego w Galicyi. Dwa 
tamte rządy są konsekwentne; konsekwen- 
tną była jeszcze Austrya, skoro marzyła o 
wynarodowieniu Galicyi, lub straszyły ją 
dążenia polskie; lecz dziś czyliż można się 
posługiwać lub silnie oprzeć na tym komu 
się realnych warunków życia nie nada? 


KORESPONDREHLYA CZASU. 


Lwów 3 lutego. 


(z) Zjazd delegątów Towarzystwa Kredytowe- 
go dotąd bardzo nieliczny. Tylko siedrmodziesięcin 
siedmiu delegatów zebrało się dzisiaj na posie- 
dzenie w wielkiój sali radnćj, gdy jak wiadomo, 
stu najmnićj potrzeba do kompletu w sprawach 
dotyczących zmiany statatów, do ktorych wnioski 
mą zgromadzeniu obecnemu przedłożyć komisya 
ku temu na przeszłem zgromadzeniu wybrana. 
Posiedzenie zagaił w zastępstwie prezesa Rady 
nadzorczój p. Kraińskiego, członek tejże p. 
Oswald Pietruski, krótką przemową powital- 
ną, i wezwał zgromadzenie do wyboru przewo- 
dniczącego. Na wniosek Aleksaodra hr. Dzie- 
daszyckiego wezwano jedaomyślnie do prze- 
wodniczenia obradom prezesa Towarzystwa Ka- 
zimierza hr. Krasickiego, poczem wysłucha- 
no sprawozdania dyrekcyi i zamśznięcia rachua- 
ków z roku ubiegłego, z którego okazuje się w 
ogóle pomyślny stau pieniężny Zakładu i zysko- 
woy obrót kapitałów, mianowicie z zakupna li- 
stów zastawaycb. Główną czynnością dyrekcyi 
w tym czasie było wyjednanie u rząda zatwier- 
dzenia nowych ustaw, uchwalonych ua posiedze- 
aia walaem zgromadzenia delegatów, które pv 
dwadziestoletniem prowizoryum nadały obecnie 
prawidłową podstawę Zakładowi. 

Na wniosek dyrekcyi przystąpiono do wybora 
komisyi do sprawdzenia rachuaków, i komisyi 
petycyjnój. Do pierwszćj składającćj się z siediaio 
członków wybrano pp. Szumańczowskiego, 
Podlewskiego, hr. Badeniego, Niedziel- 
skiego, Macieja Kuanaszowskiego, Ma- 
rassego i Rylskiego. Komisya petycyjna 
składa się z trzech członków, Wybrani do nić, 
są pp. Orłowski, Pohorecki, Leszek hr. 
Borkowski. 

Po ukończeniu wyborów wezwał przewodniczący 
p. Kornela Krzecznuowicza, prezesa komisy! 
wybranćj na przeszłem walnem zgromadzeniu de- 
legatów d. 4 lipca 1868, do przedłożenia wnio- 
tów względem oznaczenia stopy wymiaru poży 
czek, tudzież innych zmian w statucie i ordyna- 
cyi wyborcezój delegatów. Komisya ta miała so- 
bie przekazanych do zbadania jedenaście wnio 


komisya wywięzując się z niego, przedłożyła Zgro- 
madzeciu projekt regulaminu do szacowania hipo- 
tek. Zmiany zaś w statucie zmierzają do zmniej- 


szenia liczby delegatów ze 180 na 60 do 75 i 
rozkładu ich liczby na pojedyncze ich okręgi wy- 
borcze. Komisya postanowiła zachować dzisiejsze 
okręgi wyborcze, lecz zmniejszyć liczbę delega- 
tów z każdego okręgu tak, aby z każdego okrę- 
ga wybierano tylko jednego delegata i jedaego 
zastępcę, wyjąwszy okręg wyborczy Lisko i Sącz, 
które przedtem wybierały pięcia, i okręg Wieli- 
cki, który wybierał sześciu delegatów; okręgi te 
według obecnego wniosku komisyi miałyby na 
przyszłość wybierać po dwóeh delegatów i dwóch 
zastępców. Wnosi także komisya o podział dzi- 
siejszego okręgu Samborskiego, który teraz wy- 
bierał pięciu delegatów na dwa okręgi: Sambor- 
ski i Rudecki. Wedłag tych wniosków zwiększy- 
taby się liczba okręgów wyborczych z 62 na 63, 
a których 60 wybierałoby po jednemu, a trzy po 
dwóch delegatów. Tym sposobem przypadłoby na 
Galicyę 66 delegatów, a na Bukowinę jak do- 
twchczas tak i nadal siedmiu, dla zachowania sto- 
sunku tego samego, jaki był przepisany dotąd po- 
między liczbą delegatów galicyjskich a bukowiń- 
skich. 

Przy zmianie liczby delegatów proponuje komi- 
sya, aby komplet zwyczajny wynosił najmniej po- 
łowę, a komplet do zmiany Btatatów potrzebny 
aajmniej */, ogólnej liczby delegatów. 

Według wniosku komisyi walne zgromadzenia 
delegatów zwyczajne odbywałyby się tylko raz 
aa trzy lata, a do zbadania i sprawdzania ra- 
chunków wybiera walae zgromadzenie osobną ko- 
misyę rewizyjną z 12 członków, która zbierałaby 
się eo roku daia 25go stycznia, a miała prawo 
zażądać zwołania nadzwyczajnego walaego zgro- 
madzenia w razie potrzeby. 

Dalsze wnioski objęte sprawozdaniem komisyi 
dotyczą przeprowadzenia w ordyaacyi wyborczej 
zmian odnoszących się do przeprowadzenia po- 
wyższej organizacyi Towarzystwa, tadzież zała- 
twienia kilku osobaych wniosków, przekazanych 
zomisyi do zbadania na przeszłem walnem zgro- 
madzeniu. 

Wnioski komiayi dążące do zmiany statutów 
i organizacyi Towarzystwa nie mogą być wzięte 
pod obrady, dopóki nie zbierze się wymagaucy 
somplet. Przystąpiooo więc do obrad mad przed- 
łożonym przez komisyę regulaminem do szacowa- 
aia hipotek, celem ozoączenia stopy wymiaru po- 
życzek. 

Komisya w projekcie swoim przyjmaje dwie 
zasądy do oznaczenia tejże stopy. Najprzód mia- 
aowicie podatek grantowy i domowy pomuożony 
przez sto, a w razach oznaczonych regulaminem 
przez 150. — Jeżeli zaś właściciel dóbr zaciąga” 
jący pożyczkę nie jest zadowolony z wymiaru na 
powyższej zasadzie podatku, ma prawo żądać o- 
szacowania dóbr i wymiaru pożyczki na zasadzie 
szacunku hipoteki. Regulamin ustanawia w całym 
szeregu paragrafów od $ 2 do ostatniego waruaki 
i sposób oszacowania: 


Delegat Ludwik Skrzyński zarzucił przedło- 
żonemu pod obrady regulaminowi, iż tylko pier- 
wsze jego dwa paragrafy mogą słażyć na to, aby 
zaciągoąć na ich podstawie pożyczki w Towarzy- 
stwie kredytowem — reszta zaś zawiera waruaki 
tak uciążliwe, iż mogłaby jedynie posłużyć na to, 
aby skłonić wszystkich do zaciągania pożyczek 
w banka bipoteczaym lab w iaoych Zakładach 
kredytowych. Według jego zdania należałoby da- 
wać pożyczki wymierzone na zasadzie podatku 
tylko do wysokości podatka pomnożonego tylko 
przez sto — a tym, którzyby mie zadowolaiali się 
tym wymiarem, wyższe na zasadzie oszacowania 
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nięcia głównego celu*, a tym celem: „wyłączność 
pewnego stanu, swawola, panowanie po nad wszyst- 
kiem, a w najgorszym razie utrzymanie status quo 
i nie narażanie błogiego spokoju, jakiego wiekui 
ście używać pragną. * 

Tyrada, frazes nieco ciemny, pachaie plagiatem. 
Ta przeszłość miniona niepowrotnie, to nienaraże- 
nie błogiego spokoju i utrzymanie status quo, da- 
tują podobno jeszcze z piecwszych lat mędrko- 
wania demokracyi emigracyjnej, która wyimagino- 
wała sobie, że szłachta najpierwszym i głównym 
nieprzyjacielem Polski, urodzonym  sprzymierzeń- 
cem Moskwy itd. Radzibyśmy tylko wiedzieć, o ja- 
kiej to przeszłości mowa?... Wszak nie sięgając da- 
lej, mieści się ich tyle między kongresem wiedeń- 
skim i dniem dzisiejszym, — między królestwem 
konstytucyjnem 1 błogą erą tajemniczych rządów?.. 

Odpowiedź znajdujemy o parę wierszów niżej. Wy- 
chodzi tam szydło z worka pod postacią osławio- 
nych prac organicznych... Nie ma wątpliwości — 
mamy do czynienia z jednym z proroków tajemni- 
czości, według którego nsturalnie konserwatystów 
ideałem nie może być co innego, jak... pańszczy- 
zna. 

Ideał ten w rzeczy samej minął niepowrotnie; 
lecz jesteśmy dostatecznie indemnizowani mocnem 
przekonaniem, że i owa era podziemna z przyle- 
głościami, już także więcej nigdy nie wróci. Jej 
prorocy I wyznawcy pracowali długo i usilnie nad 
zdyskredytowaniem swej szarlatańskiej polityki i 
szarlatanizmu politycznego — i celu dopięli. Ogół 
kraju potępił ich eksperymenta, i nie podda się 
nowym z taką powolnością, jak niegdyś. Konserwa- 
tyści grzeszący dotąd zbytnią słabością, brakiem 
odwagi cywilnej i konsekwencyi w najtrudniejszych 
krytycznych momentach, nie wypuszczą już tak ła- 
two z rąk kierownictwa sprawy, nie ulękną się 
niepopularności, deklamacyj, klątw i... tych środ- 
ków, którymi wojował nieboszczyk Komitet cen- 
tralny. 

zad pomawiać konserwatystów o niezrozumie 
nie znaczenia pracy, o dążności absolutyczne, o 
miłość anarchii i swawoli — lecz dowieść tego 
nieco przytrudno. Wszak ten hieroglif — praca 
konserwatystów przygotowała środki, których ko- 
sztem odbywały się eksperymenta partyj rnchu; 
wszak tego koloru historycy szarpani są za aksyo- 
mat przypisujący upadek Polski bezrządowi i anar- 
chii. — Świeże fakta i niezatarte wrażenia uwal- 


niają nas od obrachunku wzajemnych uczynków 
absolutyzmu, nieładu i swawoli. 

Ku końcowi allokucya staje się coraz komi- 
czniejszą. 

Bożek uniesiony gniewem, plącze się w wykła- 
dzie znaczenia prac organicznych, i w dowodzeniu 
nierozłączności rozwoju duchowego i materyalnego. 
Przyklaskuje rozwojowi materyalnemu i recytując 
pacierz za panią matką, skarży się, iż mu trzy 
kropeczki obrywają poły, by go przeciągnąć na 
manowce — „zepchnąć na wyłączność materyalne- 
go kierunku*. Wreszcie bredzi, i sprawia się, jak 
bohater Offenbacha. 

Wybaczcie mu brednie — miewa bowiem widocznie 
chwile, w których śni na jawie. I teraz szpikują- 
cemu swój dokument gromami, przywidział się 
Moskal z piórem w ręku, redagujący dla Czasu 
sprawozdanie z drezdeńskich prelekcyj. Pewny jest, 
że ten dziennik nie ma stosunków z fabrykantami 
nahajek i dziegciu, jednak... jednak czuje woń zna- 
jomą, i widzi, jak ta poczwara siedzi za stołem 
redakcyjnym, i pisze rady dla Polaków: 

nNie uczcie się, nie kształtcie się, nie bałamuć- 
cie się poezyą, nie myślcie o ojczyzuie, zbijajcie 
grosze, uprawiajcie rolę, handlujeie, prowadźcie 
przemysł, a zebrawszy grosz, pohulajcie... 

Każda wiadomość na coś się przyda... gamin 
londyński pakował sobie pięść w gębę, by się prze- 
konać o objętości swojej gęby. Z rad Moskala pod- 
patrzonych w sennem widzeniu możemy również 
skorzystać, i ułożyć następny waryant: 

Uczmy się, kształćómy, zbijajmy grosze, uprawiaj- 
my rolę, handlujmy, prowadźmy przemysł; nie ba- 
łamućmy się poezyą, i tem, co za nią chce ucho- 
dzić; nie tłumaczmy się, że nie możemy uczyć się 
i pracować, bo myśląc o ojczyznie, czasu nie ma- 
my; a zebrawszy grosza trochę, zabawmy się ucz- 
ciwie. O wysokich sferach, o ich nietykalności i 
prawdach na nie rzucanych, mówić nie będziemy— 
bo szkoda czasu i papieru. — Na zakończenie trzy 
kropeczki ośmielają się zrobić swemu pogromcy 
uwagę, że dzieją się na Świecie rzeczy, o których 
nawet bogowie nie śnili. Z obcowania na pustyni 
szatana z dziewicą ma się narodzić Antychryst, — 
z ciągłych swawoli w jednem ciele ludzkiem abso- 
lutyzmu z anarchią może się i jaki minister oświe- 
cenia urodzić. =. 
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dóbr, ale pod innemi lżejszemi warunkami, niżeli 
wymaga regulamiu. 

Delegat Leszek hr. Borkowski był tego zda- 
nia, że cała część regulaminn mówiąca o Oszaco- 
wania hipotek pozostanie bezużyteczną, gdyż każ- 
dy będzie zaciągał pożyczkę na zasadzie wyso- 
kości opłacanego podatku, nie chcąc uciekąć się 
do skomplikowanej, kosatownej, rozwlekłej i utra- 
doiającej rychłe zaciąguienie pożyczki czynności 
szacowania dóbr. Co do wymiaru wysokości po- 
życzki według podatku oświadczył się za podwyż- 
szeniem stopy wymiaru do cyfry podatku pomno- 
żonego przez 200. 

P. Władysław Drohjojewski przemawiał za 
jak pajwiększem ałatwieniem pożyczek, albowiem i- 
naczej inne Zakłady kredytowe korzystać z tego bę- 
dą, skoro właściciele zrażeni tradnościami tam się 
udawać będą. Wykazał zachodzącą częstokroć nie- 
słaszność w wymiarze pożyczki na podstawie po- 
datku, na co przytoczył przykład, iż na dobra 
Rudłowice w Przemyskiem, które sprzedał za 
78.000 złr., można na podstawie podatku zacią- 
goąć pożyczkę w Towarzystwie kredytowem w 
kwocie 65.000 złr. — gdy na Tarkę we wscho 
dniej Galicyi, którą kupił za 252.000 złr., na tej- 
że samej podstawie Towarzystwo nie może dać 
więcej jak 75.000 złr., podczas gdy inne Zakłądy 
kredytowe gotowe są dać przeszło 100.000 złr. 

Sprawozdawca komisyi p. Kornel Krzeczuno- 
wicz przemawiał za jak największą przezorno- 
ścią w wymiarze pożyczek, w czem nie można 
się kierować według innych banków zagranicznych. 
Ka poparciu zdanią swego przytoczył ciekawy 
przykład, że na dobra Nadwórnę, kupioną za mi- 
ljon trzy kroć sto tysięcy złr., Zakład kredytowy 
Wiedeński pożyczył dwa miljony złr. Towarzystwo 
kredytowe Galicyjskie nie może naśladować ta- 
kich przykładów, ale powinno się trzymać drogi 
oględnej i sumiennej. 

Po ukończenia rozprawy ogólnej przystąpiono 
do obrad nad $ 1 następojącej osnowy: 

„Za podstawę do wymierzenia pożyczki w li- 
stach zastawoych przyjęty będzie w regule sto- 
krotoy podatek gruatowy i domowy (klasowy) 
zwyczajny, z dodatkiem */, z dóbr na hbypotekę 
ofiarowanych, opłacany. Wolno jednak będzie dy- 
rekcyi bez szczegółowego oszacowania dóbr, na 
podstawie: 

a) dat z nowego pomiaru kadastralnego; 

b) dat o cenach kupna i czynszach dzierżaw- 
nych ; 

c) zasiągniętych w razie potrzeby wiadomości 
od obywateli, stosunki miejscowe znających, przy- 
jąć wartość grantów i budynków aż do 50'/, wyż- 

od stokrotnego podatku. 

. Dawid Abrahamowicz wniósł poprawkę 
do ostatniego ustępu, aby zamiast 509%/, umieścić: 
naŻ do 100*/, wyższą od podatku zrektyfikowa- 


o“, 

Nad tą poprawką rozwinęła się nadzwyczaj roz- 
wlekła dyskusya, wiele razy zamykana i otwie- 
rana na powrót, nic nieobjaściająca, lecz powta- 
rzająca to samo, co już w rozprawie ogólnej by- 
ło wypowiedziane i po wielekroć powtórzone. De- 
legat Starowiejski wniósł o odroczenie głoso- 
wania do jutra dla lepszego porozumienia się w 
tym przedmiocie; a gdy tea wniosek upadł, wy- 
jedaał przynajmniej kwadrans przerwy, poczemw 
znowu dyskusya otwierana i zamykana, przecią- 
gala się, aż wreszcie na naleganie ks. Adama Sa- 
piehy, przystąpiono do głosowania i przyjęto 
pierwszą część poprawki p. Abrahamowicza, 
to jest zamiast 50%/5 — liczbę 100”/, wyższą od 
podatku wedle istniejących przepisów opłacanego 
nie zaś rektyfikowanego, jak chciał wnioskodawca. 

Podobnie jak druga część poprawki p. Abra- 
hamowicza, upadły także i inoe mniej znaczne 
poprawki stawiane do $ 1. Obrady nad dalszym 
ciągiem regulaminu odroczono do jutra. 


Rada szkolna krajowa nadała posadę pierwsze- 
wszego nauczyciela technicznego ogra szkole niż- 
szej realnej w Tarnowie Jakóbowi Kobiałkie- 
wiczowi, takiemoż nauczycielowi w Nowym Są- 
czu, a posadę po nim opróżnioną zastępcy jego 
Józefowi Ostrowskiemu w Tarnowie. 


Starosta powiatowy w Galicyi Antoni Stanow- 
ski, mianowany został sekretarzem ministeryal- 
nym pierwszej klasy. 


Wiedeń 4 lutego. Artykuł Pester Lloyd, któ- 
ry tak wielkie w Wiednia sprawił wrażewie, o- 
piewa w dosłownym przekładzie : 

„Postawa frakcyi polskiój w Isbie deputowa- 
nych, tudzież kilka głosów, które niedawno wy- 
szły z obozu opozycyi czeskićj, zwróciły uwagę 
powszechną na kwestyę, która przez niejaki cząs 
podrzędne zajmowała miejsce, na kwestyę 
rewizyi konstytucyi przedlitawskićj. 
Powiedzmy to odraza i bez dalszéj ogródki. Kwe- 
stya ta nie da się już zepchoąć z porządku dzien- 
nego; jest ona prostym wynikiem systemu duali- 
stycznego. Gdyby to było rzeczą możebną połą- 
czyć Węgry z resztą monarchii na podstawie 
wspóloćj konstytucyi centraloćj w ściślejszem zna- 
czeniu, natenczas bierny opór tak obszernych czę- 
ści monarchii, jak Czechy i Galicya, możeby się 
przez czas pewien nie dał tak uczać, —lecz tak 
uszczupiane w swych siłach państwowych ciało, 
jak Przedlitawia, niestety bez udziała polityczne- 
go obejść się nie może. Daalizm pociąga za 
sobą potrzebę rzeczywistego, nietylko teoretyczne- 
go zespolenia się poszczególnych części obu po- 
łów państwa ze sobą, wymaga porozumienia prak- 
tycznego, nie fikcyjnego. Dla Przedlitawii 
kwestya ta jest niemal identyczną z 
kwestyą żywotności systemu parla- 
m entarnego, który potrzebuje większości stron- 
nietw, nie zaś większości ladu. Nadto wzgląd ze- 
wnętrzny nagli do energicznego roztrząsanią to- 
go przedmiotu. Węgry już w najbliższym okresie 
ustawodawczym zajmą się reformą swój Izby pa- 
nów i instytucyi parów. Stosownie do położenia 
rzeczy, nie mogą one reformy tój przeprowadzić 
inaczój, jak tylko w dachu prawdziwój wolności 
lada. Pewna zaś równorzędność w instytncyach 
obu krajów, pewne podobieństwo w poruszaniu 
sił wewnętrzoych, zdają się być nader pożądane 
dla interesu obopólnego. z 

Można ubolewać nad koniecznością ponownój 
rowizyi konstytucyi, i to w chwili kiedy zaledwie 
rok upłynął, odkąd pozornie zakończoną została. 
Możoa nacisk na to położyć, że powaga instytu- 
cyj nie wiele zyska na ciągłój odmianie, że siła 
przeświadczenia prawnego, uawyknienie do formy 
rządu, w skutek tego nie mało tracą. W rzeczy- 
wistości nie jest tak żle. Rewizya konstytucyi w 
r. 1867 z natury swój nie była bowiem doskona- 
ł4, odnosiła się wyłącznie do kwestyj liberal- 


nych, nie politycznych. Wolaość indywidnalna i 
sfer „społecznych nie wyczerpuje atoli pojęcia 
swobody ludów: zasadzie wolności iadywi- 
dualnój i wolności społecznój mnsi towa- 
rzyszyć aasada wolności narodowćj i poli- 
tycznój w wyższem tego słowa znaczeniu. Za- 
danie to czeka jeszcze rozwiązania, nie wbrew 
temu, co dotychczasistnieje, lecz owszem w duchu 
onego, nie wbrew zasadzie wspólnćj wolności, lecz 
właśnie w dachu takowój; prawdzina rewizya z 
hasłem: naprzód ! utworzenie indywidualnego du- 
cha ladów i urzeczywistnienie zarazem austrya- 
ckićj idei państwowej. 

Świeża broszara p. O. B. Friedmana (pabli- 
cysty wiedeńskiego. Red.) pod napisem: „Okstatai 
krok ku zjednoszeniu Austryi*, w rozbiorze tej 
kwestyi wraca do projekta sejmu kromieryskiego, 
„który króśli konstytacyę, mającą przeobrazić ca- 
ły organizm państwowy Anstryi, i to jedynie w ten 
sposób, aby zarówno zadośćnczynić żądaniom na- 
rodowym, swobodom luda, tadzież praktycznym 
potrzebom zjednoczonej i dobrze urządzonej ad- 
ministracyi publicznej.“ Znane są postanowienia 
projektu kromieryskiego. Wychodzi on z teorety- 
czoego prawie odróżnienia abstrakcyjaej i konso- 
kwentnej myśli narodowej i dochodzi do urządze- 
nia Izby ludowej (Volkskammer) i Izby krajowej 
(Ldnderkammer), celem pogodzenia obu kieranków 
powyższych. Izba ludowa, mająca stauowić ró 
wnowagę przeciw narodowo-federalnej Izbie wyż 
szej (Izbie krajowej), skłąda się z 360 pośrednio 
wybranych deputowanych i reprezentuje ogół o- 
bywateli austryackich; Isba krajowa składa się 
z sześciu z każdego sejmu krajowegu wybiera- 
nych depntowanych i jednego deputowanego z każ- 
dego zebrania obwodowego (Kreistag). W ten 8po- 
sób wszystko znalazłoby reprezentacyę swoję: idea 
państwa austryackiego i prawo uarodowe, abstra- 
koye i indywidaalne narodowe i bistoryczne for- 
my istniejących konserwatywnych i liberalaych 
zasad. (Dok. nast.) 

— Obecna walka przedwyborcza w Węgrzech 
pełna jest ciekawych epizodów, ż których podno- 
simy następujący, w dowód, jak potężnym i uro- 
czym jest wpływ Franciszka Deaka na wszy- 
stkie warstwy narodu. Podług dotychczasowych 
przepisów wyborczych żydzi wykluczeni byli w 
Węgrzech od czynnego i od bieraego prawa wy- 
borczego. Sejm węgierski w ostatnićj kadencyi 
uchwalił równouprawnienie żydów, a tem samem 
usunął wszelkie ograniczenia w ustawie wybor- 
czój ze względu na różnicę wyznania. Skutziem 
tój zmiany wyborcy przedmieścia Leopoldstadt w 
Peszcie, będący przeważnie wyznania mojżeszo- 
wego, postawili dwóch kandydatów, tj. bankiera 
Maurycego Wahrmanna, wiceprezesa kongre- 
su żydowskiego w Peszcie, i Dra Falka, na- 
czelnego redaktora Lloyda peszteńskiego, jednego 
z znakomitaszych publicystów węgierskich. Ponie- 
waż obaj kandydaci są Deakistami, a jeden dru- 
giomu ustąpić nie chciał, wyborcy udali się do 
Deaka z zapytaniem, kogo z obu kandydatów 
mają zaszczycić mandatem do sejmu? Deak 
następującą dał im odpowiedż: 

„Szanuję wolność i bezstronność wyborów tak 
dalece, iż nie myślę wpłynąć na takowe ani bez- 
pośrednio, ani pośrednio. Dla tego na pytąnie 
wasze tylko ogólnikowo odpowiadam. 

Pragnę, na najbliższy sejm wybrać przynaj- 
mnićj jedną znakomitość kapiecką z stolicy, po- 
aieważ sprawy handlowe dla ojczyzny naszćj 
niezmiernćj są wagi. i 

Jest to rzeczą pożądaną, aby równouprawnie- 
nie Izraelitów także i pod tym względem fakty- 
cznie weszło w życie, i aby, ponieważ tyle mię- 
dzy mimi jest znakomitości, Światli ci mężowie 
także w dziedzinie ustawodawstwa do dob.a kra- 
ja przyczyniać się mogli. 

Co się atoli tyczy wyboru w Leopoldstadt, jest 
to pytanie szczegółowe, na które nic stanow- 
czego powiedzieć nie mogę. Każdy z kandydatów 
jest znakomitą indywidualnością, a byłoby życze 
niem, aby obaj zasiadali w sejmie, ponieważ 
p. Wahrmann jako kapiec, Falk zaś jako pu- 
blicysta i ekonomista byliby pożądanymi człon- 
kami ciała nstawodawczego. W jednym okręgu, 
jak się samo przez się rozumie, wybór obu na- 
stąpić nie może; w jaki zaś sposób wybór obn 
przecieżby się dał osiągoąć, tego nie wiem. Bóg 
z wami.“ 

Po tój odpowiedzi Deaka, z którój widać, że 
wielki patryota węgierski staoął po stronie Wahr 
mana, bo radził wybrać znakomitość kupiecką, 
Dr Falk zrzekł się natychmiast swój kan- 
dydatury i oznajmił to komitetowi wyborcze- 
mu, Karność tą w obozie Deakistów jest naśla- 
dowania godną. 

— Ustawa dla królestwa Galicyi i Lodomeryt z 
W. Księstwem Krakowskiem, zmieniająca postano- 
wienia sejmowej ordynacyi wyborczej dla królestwa 
Galicyi i Lodomeryi z W. Księstwem Krakowskiem, 
o wykluczeniu od prawa wybierania i obieralności 
do Sejmu. 

Zgodnie z uchwałą Sejmu Mego królestwa Ga- 
licyi i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem Krakow- 
skiem, postanawiam co następuje: 

$ 1. Zaosi się $ 17 sejmowej ordynacyi wy- 
borczej dla Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Księ- 
stwem Krakowskiem. i 

Czy i o ile ma miejsce wyklaczenie od prawa 
wyboru i wybieraluości do Sejmu, ma być osą- 
dzonem na przyszłość, a to i względem skutków 
dawniejszych wyroków karnych, jaż nie wedłng 
powyższego paragrafa, lecz według następujących 
postanowień. 

§ 2. Od prawa wyboru i obieralności wykla- 
czone są osoby skązane wyrokiem sądowym za 
jakąkolwiek zbrodnię lab za przestępstwo kra- 
dzieży, sprzeniewierzenia się, udziału w tychże, 
oszustwa lub za wykroczenie upadłości ($$ 460, 
461, 463, 464 i 468 ustawy karnej). 

Skutek ten kondemnaty ma ustać względem 
zbrodni wyliczonych w $ 6 pod liczbami 1 do 10 
ustawy z d. 15 listopada 1667 r. (Dz. pr. pań- 
stwa Nr 131) z końcem kary, względem wszel- 
kich innych zbrodni po upływie dziesięciu lat, 
jeśli winny skazany został przynajmniej na pię- 
cioletnią karę, w innych raząch po upływie pię- 
ciu lat, a względem wykroczenia i przestępstw po- 
wyżej przytoczonych, po upływie trzech lat, licząc 
od ukończenia kary. 

§ 3. Osoby, względem których majątka konkurs 
ogłoszono, lub postępowanie ugodne zaprowądzo- 
no, nie są obieralae do Sejmu, jak dłago trwa 
rozprawa konkursowa, albo ugodna ( 16 lit. e. 
sejm. ord. wyb.). 

$ 4. Niniejsza ustawa wchodzi w życie z dniem 
ogłoszenia. 

Wiedeń dnia 13 stycznia 1869, 

Franciszek Józef w. r. 
Giskra w. r. 


CZAS z Soboty 6 Lutego 1869. 


IFrancya. 


Przechodzimy do części żółtej księgi, za- 
wierającej noty dyplomatyczne odnoszące się do 
sprawy rumuńskiej: 


Minister spraw zagranicznych księstw zjednoczonych 
do ministra spraw zagranicznych Sułtana. 


Bukarest 12 października 1868. 


Ekscelencyo ! Obowiązkiem było moim odpowie: 
dzieć na list, który J. Wys. W. Wezyr przesłał 
wprost memu monarsze w d. 10 września 1868. 
Proszę W. Eks. być przekonanym, iż byłbym speł- 
pił ten obowiązek z tą samą gorliwością jak zwy- 
kle, gdyby osnowa owej depeszy nie była mnie 
skłoaiła do wniosku, że stosowniej będzie nieco 
poczekać. W istocie pytania postawione w niej 
gą te same, jakie nam już były czynione w po- 
czątkach rachu bułgarskiego, i na które rząd J. K. 
Wye. księcia Karola odpowiedział najniezwłoczoiej 
i w sposób kategoryczny. 

Może mieliśmy prawo sądzić, że po najformal- 
niejszych oświadczeniach z naszej strony i środ- 
kach energicznych, przyjętych od chwili zamachu o0- 
wych ruchów, rząd JCMości Sułtana nie da już 
więcej ucha donosom, nie mogącym mieć innego 
celu, jak zamącić dobre porozumienie między oba 
krajami tak Ściśle związanemi z sobą, których inte 
resa wkładają na nie obowiązek usuwania wszel- 
kiego zarodu dysharmonii. 

Jeżeli dziś dopiero daję W. Eks. żądane wyja- 
śnienia, to dla tego, że im bardziej starano się 
badzić powaśnienia między nami, tem nam się wy- 
dawało stosowniejszem, aby ciąałość naszego po 
stępowania względem rządu ottomańskiego dała 
ma wprzód nowy dowód szczerości naszych sto 
sunków. 

W. Eks. oparłeś słuszny sąd o aktach naszych 
na opinii kilka dzienników krajowycb, lecz wiel- 
ką nadałeś wagę ich orzeczeniom, i ubolewamy, 
że rząd JCMości Sultana uległ ich wpływowi. 

W. Eks. zbyt dobrze pojmujesz, że w kraju, 
gdzie istoieje wolność prasy, twierdzenia dzienni- 
ków opozycyjnych mogą tylko z największą o- 
strożnością być przyjmowane, i nie są stanowcze- 
mi dowodami przeciw rządowi. 

Mylnem jest przeto, aby istaiały bandy, które 
się zorganizowały jawnie na terytoryum rumuń: 
skiem ze współwiną urzędników rządowych. Jedy- 
nym faktem, jaki zaszedł, jest nocny przechód jedy- 
nej grupy złożonej ze 150 ludzi, który wywołał środ- 
ki, o jakich zawiadomiliśwy zaraz Jego rząd. J. K. 
Wys. nie może wedłag słuszności być do odpo- 
wiedzialaości pociąganym za tę bardę, jak rząd 
JCMości Sułtana za tworzenie się band bułgarskich 
aa jego własnem terytorynm pomimo czujności 
władz muzułmańskich, jak rząd praski, austryacki 
i tarecki nie były podejrzywane o podżeganie lub 
sprzyjanie bandom wyszłym od nich podczas po- 
watania polskiego, jak rząd austryacki nie był o- 
skarżany o nielojalność względem W. Porty, gdy 
podcz«s wypadków podobnego rodzaju w Bośnii, 
powstańcy otrzymywali posiłki z krajów austrya- 
ckich; nie marzono bowiem wtedy, aby posądzać, 
że były organizowane z zezwoleniem lub apowa- 
żnieniem rządu JCKAy. Mości. 

Gdyby rząd JCMości Sałtana był lepiej obja- 
śnionym, zamiast być wprowadzonym w błąd pod- 
szeptami, które, jeżeli są nieprzychylne Rumnnii, 
nie są, mamy powód tak mniemać, przyjążniejsze 
samej W. Porcie, oddałby był słaszoość rządowi 
J. K. Wys. księcia rumuńskiego, i nie byłby się 
uciekał do mocarstw poręczających, których wmie 
szanie się, jakkolwiek wątpić nie można o icb 
pieczołowitości dla obu krajów, nie może być je- 
dnak tego rodzaju, aby utrzymało bezwzględne 
zaufanie, jakie między nami panować winoo. Po- 
dobne kroki są wynikiem pewnej nieufności, jak 
tego nie tai Jego Wys. W. Wezyr. Przekonanie 
przeciwnie, jakiego nie przestaliśmy żywić o wspól- 
oych korzyściach, które nam jednać winna ciągła 
serdeczność, sprawiło, że mimo zatrważających 
wyjaśnień, dawanych nam pod względem usposo 
bień W. Porty ku nam, nietylko nie zgłaszaliśmy 
się do mocarstw poręczających, lecz odrzucaliśmy 
pogłoski takie z oburzeniem, gdyż nie zapomnie- 
liśmy, że wielcy monarchowie Turcyi byli szcze- 
gólnie wielkimi przez to, że Bzanowali słowo 8wo- 
je i traktaty. 

List J. Wys. W. Wezyra przypomina ufaość, 
jaką rząd JCMości położył w zaspokajające o- 
świadczenie naszego jenta p. Golesco. Smiem 
mieć nadzieję, że to co cdtąd zaszło, to jest nie- 
ponowienie się na lewym brzegu Danajn żadnego 
fakta, któryby mógł niepokoić ościenną granicę 
tarecką, przywróciło W. Wysokości pierwotne wra- 
żenie zaufania. 

Co się tyczy komisyi, do jakiej kazaliśmy przy- 
stąpić, winienem uczycić uwagę, że śledztwo od- 
bywa się tu przez władze kompetentne, że sądy 
i trybunały orzekają i że w końcu dokameuta do- 
chodzą do publiczności, jak się to dzieje we wszy- 
stkich krajach, gdzie sprawiedliwość zupełnie od- 
dzieloną jest od administracyi. Obwinieni są w 
więzienia i proces odbędzie się bezzwłocznie. Rząd 
JCMości Sałtana może mieć to pierwsze i uspokaja- 
jące zadowolenie, że sumienne poszukiwania, jakie 
przedsięwzięliśmy, nie wykryły nam nowych po- 
wodów obaw, i że graaice cesarstwa nie były 
więcej z tej strony niepokojone. 

Co się tyczy rękojmi, że Ramunia nie stanie 
się ogniskiem wichrzycieli, nie potrzeba przypo- 
minać zobowiązań mego monarchy względem 
JCMości Sułtapa, gdyż tłumić wichrzące knowa- 
nia w Rumunii, jest to większą dać rękojmię Ru- 
munii, niż państwom sąsiedoim, i nie czyniąc te- 
go rząd JKWys. księcia Karola, uchybiłby nietyl- 
ko obowiązkom honoru, lecz nadto obowiązkowi 
najkardynalniejszemu względem własnego kraju. 

Względoie środków obranych dodam, że ścisłość 
w nadzorowaniu przez nas całej linii Daneju, je- 
dnej z najtrudniejszych do strzeżenia tak przez 
swą rozciągłość jak przez liczne wyspy, i dzia- 
łalność jaką rozwijamy w zbrojeniu się, aby módz 
w każdej okoliczności lepiej bronić nentralności te- 
rytoryum rumuńskiego, zdawały nam się one naj- 
ważniejszemi rękojmiami, jakich pragnąć mogła 
W. Porta, 

Spodziewamy się przeto, że procb, który był 
niedawno zatrzymany, prawdopodobnie przez 0- 
myłkę, zostanie nam zwrócony niezwłocznie, i że 
urzędowe wydane zostaną rozkazy przepuszczenia 
Lidy której transport zadeklarowaliśmy przez 

arcyę. 

Rani posiada dziń wszelkie warunki tery- 
toryalne, polityczne i spółeczne, aby zakwitnąć i 
być szczęśliwą; nie zyskałaby ona nic zwracając 
oko po za swe granice, byłoby to owszem nara- 
żać swoją teraźniejszość i nieroztropnie narażać 
swą przyszłość. 


PZN O EE 


Dawniej, gdy tych warunków brakowało Ru-| kom swoim. Tańczono niemal do rana, co najlepiój 


munii, gdy mieliśmy panującymi książąt, któ- 


świadczy o powodzeniu zabawy. Wielka liczba kon- 


rzy swem pochodzeniem, tradycyami i samą na- |tuszów znajdowała się na balu, a były także mun- 


turą swej władzy, byli igraszką stronnictw we- 
wnętrznych, a zatem ulegali wpływom zagranicy, 
u której szukali punktu oparcia, mocarstwa 8Ą- 
siednie mogły podejrzywać Ramunów o niebezpie- 
czne zamachy. 

Lecz teraz, gdy się znajdujemy w upragnionych 
warunkach i gdy panującym mamy księcia nale- 
żącego do dwu najświetniejszych rodzia panują- 
cych w Europie, który opiera się nie na przywi- 
leja klasy, lecz na miłości całego ludu, W. Porta 
może być pewną, że rząd J. K. Wys. księcia Ka- 
rola nie da się kołysać obcemi wpływami, lecz 


przeciwnie bierze i brać będzie za prawidło swe- 
'od dawna członkiem korespondentem tago Towarzy- 


go postępowania interes narodowy, którego będzie 
umiał bronić przy każdej sposbaości, pozostając 
niewzruszenie wiernymi traktatom, które zapewni 
ły byt aatonomiczey Ramanii. 

Pragoiemy nie wątpić, że po tem azczerem i lo- 
jalnem wyjaśnienia z naszej strony, JCMość Suł- 
tan nie przestanie nam okazywać owej życzliwej 
pieczołowituści, o jakiej wapomoiał J. Wys. i do 
której przywięzujemy i przywięzywać będziemy 
największą wagę. 

Racz pan przyjąć i t. d. 

(podp.) Mikołaj Golesco. 


Jeneralny konsul francuski w Bukarescie do mi- 
nistra spraw zagranicznych. 


Bukarest 1 grudnia 1868. 


Panie margrabio! Jak paa telegrafom ozaajmi- 
łeś, książę Karol przyjął dymisyę p. Bratiano i 
jego kolegów. Gabinet musiał uzaać, że jego u- 
trzymanie przy władzy stało się niemożebnem 
wobec obaw, jakie ostatcie jego akta wzbudziły 
i wobec słasznej nieufaości, jaką wzniecał w re- 
prezentaotach wszystkich mocarstw. Odpowiedź 
p. Mikołaja Głolesco Satvetowi paszy dopełaiła 
miary. 

Nowy gabinet składają: p. Dymitr Gika pre- 
zes rady, minister spraw zagranicznych i robót 
publicznych; p. Cogolaiceano, spraw wewnętrz- 
nych; p. Boeresco, sprawiedliwości; p. Papadopo- 
lo Calimachi, wyznań i oświecenia; p. Aleksaader 
Grolesco, fiaansów; pułkownik Daca, wojny. 

P. Cogolaiceano ma jotro odczytać w Izbie pro- 
gram polityczay swojej admiaistracyi, który ma 
być odpowiedoim obowiązkom, jakie traktaty 
z r. 1856 wkładają na księstwa. W. Eka. będziesz 
ją miał udzielooą sobie za pomocą ajenta rumuń- 


skiego w Paryża, 
Racz przyjąć itd. (podp.) Mellinet. 
Margs. Lavalette minister spraw zagraniczaych do 
francuskiego konsula jlnego w Bukarescie. 


Paryż 22 grudnią 1868, 

Panie! Okoliczności, wpośród których nowy ga- 
binet rumuński powołany został do ukonstytuo- 
wania się, skłoniły go do porozumienia się z na- 
mi eo do sposobu, w jaki zapatruje się na aytaa- 
cyę i obowiązki swoje. Minister spraw zagrani- 
oznych księcia Karola przesłał w tym cela sjen 
towi swemu w Paryżu, z rozkazem udzielania jej 
rządowi cesarskiemu, deklaracyę teformułowaną 
w łonie Izby bukarestskiej przez p. Cogolaiczano 
i jego kolegów wchodzących do gabinetu. Towa- 
rzyszyła jej depesza, w której p. Gika wyraża 
postanowienie obecnego ministerstwa zastosowa- 
aia ściśle swych aktów do tego programu polity- 
oznego i objawia nadzieję, że rząd cesarski nie 
usanie zjednoczonym księstwom swych sympatyj, 
których oceniają całą ważność. 

Uczncią nasze dla księstw naddanajskich zbyt 
34 znane, aby potrzebą było przypominać ich ob- 
jawy tak ozęsto ponawiane we wszystkich okoli- 
eznościach, w których dowody naszej pieczołowi 
tości mogły przedstawiać charakter rzeczywistego 
pożytku dla państwa rumuńskiego. Jeżeli w tycb 
ostatnich czasach, serdeczność owych stosunków 
mogła być na chwilę nadwątloną, ten przemijający 
rozstrój wynikał z szczerości samej, uczuć, które nam 
nie dozwalały przypatrywać się obojętnie rozwojowi 
polityki niebezpiecznej dla spokoja i pomyślaości 
księstw mołdo- wołoskich. Stawiając się w warankach 
normaloych, poza obrębem których znaleść może 
tylko zawody, rząd księcia Karola położy kres 
obawom naszym i oiebezpieczeństwom, jakie prze- 
ciwną postawa zdawała się ściągać na Raannię. 
W tej nadziei przyjmujemy do wiadomości zape- 
wnienia, jakie nam dziś przesyła. 

Przyjmij itd. (podp.) Lavalette. 

Księga żółta zamieszcza następnie depesze 
odnoszące się do europejskiej komisyi maddanaj- 
skiej, do Libanu, do kwestyi ciaśnin, do reform 
dokonanych przez rząd otomański, 

W tej katogoryi depesz napotykamy następną; 

Wyciąg. 
Paryż 5 czerwca 1868. 

Panie! Przyklaskuję bezwzględnie rozmaitym 
środkom reform ogłoszonym w ostatnich czasach, 
Umożeboiłem już panu danie poznać Porcie w 
chwili tworzenia rady państwa. 

Wszystkie dokumeata, jakie mnie doszły odtąd 
w tym przedmiocie: mowa Sałtana; raport Aoli 
paszy;, sprawozdanie z wizyty patryarchów stwier. 
dzają pierwsze wrażecie nasze, i z radością wi- 
dzieliśmy objawi:jącesię wStambale oznaki wdzię- 
cznegu zadowolenia, jakie Środki te sprawiły na- 
czelaikom rozmaitych wyznań. Opinia publiczna 
łączy zachętę svą z zachętą gabinetu. Spodzie- 
wamy się, że Sułtan zaczerpoie w tem nową si- 
łę, aby dalej prowadzić dzielo postępu, któremu 
gotowym się okazuje poświęcić awe usiłowanie. 

Przyjmij itd. (podp.) Moustier. 

Na tem kończy się wyciąg dokumentów w spra- 
wie rumuńskiej. 


PAAA AA DE A CLAE EAE LTA N WINS DEI AN AS n 
Kronika miejscowa i zagraniczna. 


Kraków 5 lutego. Wczorajszy bal u Prezy- 
denta miasta był niewątpliwie koroną tegorocznego 
karnawału. Przyczyniło się do tego całe urządzenie 
balu, na jakie tylko tak rozległy lokal pozwalał, Bo 
lubo sala do tańca jest mniejszą od sali w hotelu Sa- 
skim i od sali balowój przy teatrze, ale zą to obszer- 
ne pokoje dotykające sali radnój a urządzone dla go- 
ści balowych, uwalniały od zbytniego natłoku i na- 
stręczały znużonym sposobność wypoczynku. Takiego 
lokaln nie matu w żadnym domu prywatnym ani też 
w żadnym lokalu publicznym, Bal ten zaś lubo łą- 
czył w sobie wszystkie stany bez różnicy, był balem 
nie publicznym lecz proszonym. Pąsowe obicie pię- 
knie przybranój Bali przy jarzącem oświetleniu da- 
wało ożywiony ton licznemu zebraniu piękności kra- 
kowskich. Gospodarz witał uprzejmie wszystkich, 
a panie Strzelecka i Szlachtowska jako gospodynie 


dury francuskie i belgijskie, jednego jenerała i jednego 
pułkownika, obu Polaków. 

— Ministeryum oświecenia zatwierdziło przedsta- 
wienie Wydziału lekarskiego na Uniwersytecie Ja- 
giellońskim i mianowało p. Oettingera Dra med, 
i chir., fizyka szpitalu Starozakonnych, docentem hi- 
storyi i literatury lekarakiój na tymże uniwersytecie. 

— Towarsystwo lekarskie w Warszawie zamiano- 
walo członkami swymi honorowymi prezydenta mia- 
sta Krakowa Dra Dietla, profesora Uniwersytetu 
Jagiellońskiego prezesa Towarzystwa Naukowego 
krakowskiego Dra Majera, oraz pref. Uniwersytetu 
wiedeńskiego Dra Oppolzera. Prof. Dr Majer był 


stwa. 

— Dziś wyjechał do Lwowa ka. Jerzy Lubomir- 
ski dziedziczny kurator Zakładu imienia Ossolińskich, 
dla objęcia na nowo, po 18 latach, biblioteki pod 
swój zarząd. 

— Na przedstawienie komitetu szkolnego w Trze- 
bini Rada szkolna krajowa nadała posadę pomocnika 
przy tamecznój szkole trywialnój pomocnikowi w Mi- 
klsszowicach Władysławowi Kłosińskiemnu. 

— litografia Czasu Salba gotuje drugi poszyt 
„Zwierzyńca w obrazach“ do Zoologii wydanój przez 
prof. U. J. Nowickiego, którój drugi zeszyt jest 
w obiegu księgarskim, a trzeci niebawem prasę 
opuści. 

— Ropczyce d. 3 lutego. 

(8S.) Szanowny korespondent F. H. z Ropczyckiego 
w Gazecie Narodowej Nr. 25 pomawiając mnie nie- 
słusznie (czytaj Czas Nr. 3) o zaprzeczenie uczciwo- 
ści pisarzom gminnym bednarzom i szewcom, albo 
jako żartowniś słabo dowcipkuje, albo nie chce ro- 
zumieć, jak ważnóm stanowisko w obecném zanie- 
dbania i ciemnocie gmin zajmuje ten niby podrzędny 
pisarz gminny. 

Zrosły między ladem, znam jego zalety, ale oraz i 
wady, bo wiem, że wlekowe zaniedbanie srodze za- 
korzeniło miedowiarę, zrobiło włościaniaa podejrzli- 
wym, tak dalece, że w prawdziwem dążeniu ku do- 
bremu widzi często odwrotną stronę a nawet w ros- 
woju autonomicznym samorządu nie upatruje korzyści, 
owszem widzi ujmę. Po dawnemu też wójt z radą cią- 
gnie do karczmy i przy gorzałce zakres urzędowego 
działania odbywa. Rozliczae przykłady nadużyć wska- 
zują nam jedynie te gminy, gdzie, jak powiedziałem, 
pisarze znani jako ludzie niemoralni onym przewo- 
dnicza; przeciwnie są gmiay w naszym powiecie, jak 
Chechły, Łopuchowa, Okonin, Witkowice, Gnojnica, 
Borek Wielki, Kozedrza i t.d., pojęły swoje stano- 
wisko, gdyż tam pisarze gmiani zupełnie odpowiadają 
zaufaniu i powołaniu swemu. 

Dopiero przyszłość, wykształcenie umysłu i nale- 
żyty kierunek usposobią wójta i radnych, że pojmą 
właściwe swe dobro; dziś zań bez mentora kroku nie- 
vostąpią, a tym bezwątpienia jest uczciwy pisarz, 
który oodziennie z nimi obcując, powinien posiadać 
uczciwość i zdrowy rozum, aby nieokrzesany upór 
usunąć i miłość prawa ugruntować. 

Niech zatem korespondent nazywając mnie „saco- 
fanym* przejrzy w swój światłości jaśnićj i w po- 
pędzie gorączkowym sam cofaąć się zechce, a pozaa 
miewątpliwie, że nie mówiłem o rękodzielnikach, któ- 
rych stan każdy uczciwy człowiek poważa, ale wy- 
mieniłem pojedyncze złe i szkodliwe indywidua, któ- 
rych pozbycie się do głównego zadania należy; co 
gdy nastąpi, korporacye bednarzy i szewców bynaj- 
mniej na tém nia ucierpią. 

— Proces o udział w powstaniu polskiem hr. Jana 
Diałyńskiego, który nie był obecnym podczas ostatnie- 
go w Berlinie procesu przed sądem politycznym i ba- 
wił za granicą, a od kilku miesięcy wrócił do kraju 
nazbaczony jest na d, 22 lutego. 

— D. 3go b. m. w nocy pociąg pośpieszny ną 
kolei rządowej w pobliżu Pragi wyskoczył ze szyn. 
W skutku tego trzy ostatnie wagony spadły z gro- 
bli z wysokości trzech sążni. Siedmiu podróżnych zo- 
stało lekko ranionych, a konduktor ciężko, Inne do- 
niesienie mówi e czterech podróżaych ciężko ranio- 
nych, a wielu lekko, 

— Wieczorem 3go powstał ogień w pałacu Aka- 
demii węgierskiej w Peszcie, lecz oprócz dachu i wyż- 
szych pięter jednego skrzydła zdołano resztę urato- 
wać tudzicź ocalić galeryę Esterhazego w tej części 
budynku znajdującą się. 

— * W geszłym roku Dr E. Wahnec wydał po 
niemiecku w Opolu broszurę o pobycie Śgo Wojcie- 
cha w Szląsku — teraz J. Pawłowski ogłosił również 
po niemiecku, w Gdańsku, studynm tyczące się pa- 
miątek po naszym patronie w tóm mieście, 

— W Namysłowie na Szląsku zaprowadzono świeżo 
kosztem miasta oświctlanie gazem. Pierwszego zaraz 
poranku po próbie nowój znaleziono w dwóch do- 
mach naprzeciw siebie leżących czworo osób bez ży- 
cia w skutku zaduszenia gazem, Pokazało się, że rura 
gazowa środkiem ulicy idąca byłą dziurawą, a gaz 
nie mogąc się przedrzeć przez zmarałą powierzchnię 
ziemi, przeszedł pod ziemią do oba domów i tam przez 
ziemię i podłogę przecisnął się do mieszkań dolnych, 

— Pays opowiada taki szczegól z pewnego %e- 
brania publicznego na przedmieściu paryskiem Bolle- 
ville. kiówoa p. Avrey rzekł: „Przed kilkoma dniami 
wpadła mi w rękę książka wydrukowana w r. 1844, 
a jeżeli zgromadzenie pozwoli, przytoczę z nićj parę 
ustępów (czyta): „Klasa robotniczą nie posiada nie (o 
tem zapewne wszyscy dobrze wiecie), należy dać jéj 
własność* Głos: „Jesteśmy na drodze do tego“. 
P; Avrey czyta: „Należy ją podźwignąć stowarzysze- 
niami i harmonią“, Głos: „Co do tój ostatniój, nie 
wiele „sobie z nićj robię.“ Kil:a głosów: „Kto anto- 
rem ?* Głos: „Ludwik Bonaparte“ P, Avrey: „Książę 
Ludwik Bonaparte“. Głos: „No, to piękuie!* (okla- 
ski). P. Avrey; „Co się stało z autorem, nie wiem, 
może umarł*, Głos: „Nie, żyje on jeszcze, ale należy 
Się spodziewać, że to drugie niebawem nastąpi, Po- 
wWiadano mi, że autor zmienił nazwisko” (śmiech i o- 
klaski), 

— Zmarła d, 3go b. m. w Vannes Eliza Napo- 
leona Bacciochi, o której śmierci doniósł telegram, 
córka siostry Napoleona I Elizy niegdyś księżnej 
Lukki, urodziła się r. 1806; po upadku swego wuja 
internowana wraz z matką w Austryi, asiłowała 
r. 1830 wykraść swego brata ciotecznego księcia 
Reichstadzkiego z zamka Schóubruan, Majątek jej 
spada na jej synowca Feliksa Bacciochi, podkomo- 
rzego przy dworze Napoleona III, 

— Terażoiejsze ministerynm angielskie idąc za 
przykładem swojego przewodniką Gladstona, który 
już za dawniejszych rządów umiał zmniejszać wyda. 
tki a powiększać dochody skarbu, aby zyski ztąd po- 
zostałe obracać na zniżenie podatków i spłacevie dłu- 
gu publicznego, rzuciło się do drobnych oszczędności, 
twierdząc, że więcej z nich się otrzyma, niż przez 
zniesienie mnóstwa bogato uposażonych sinekur, 
Zresztą zniesienie ginekur to jest urzędów, w których 
niema innej roboty, jak pisać co miesiąc kwit dla odebrą. 


baln, starały się czynić! zadosyć mozolnym obowiąz: | nia należytej płacy, wymaga uchwały parlamentu, a zą. 
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prowadzenie oszczędności po biórach zawisło od mi-|tanie trunki, co bardzo przypomina lisy i pasowy- | wielu miejscach, przez co i w pobliżu leżące wsie na 
nistrów, I tak minister wojny Cardwell wykreślił w|ska lub operacye niwelacyjne Milutyna w Królestwie |propinacyi zyskały. Wielu właścicieli odebrało od 
swoich biórach wydatek na pióra gęsie, który zoa- | Polskiem. dzierżawców od r. 1867 propinacyę i dopiero teraz 
czną reprezentował cyfrę. Ale prócz tego zwinął on| W swoim rachunku przeoczył szanowny korespon- | mogło się przekonać o wartości onejże., 
niektóre bióra utrzymujące się tylko przez tradycyę|dent maleńką drobnostkę, nakładając na ofiarnego | Za podstawę do cszacowaria powinny zatem re 
a zupełnie dziś bezużyteczne. Tak on jak i minister |kozła, tj. na ową propinacyą 1000 złr. na mandata- |giestra, gdzie są prowadzone, służyć, lub kontrakty 
marynrski Childers postanowili uprościć kontrolę |ryusza, prócz tego warty nocna, drzewo na mosty itp., dzierżawne. Ww naszej okolicy jak u mnie tak wszę- 
przez zniesienie mnóstwa pośrednich biór i urzę- |zdaje się, że szanowny korespondent jeszcze nie za- | dzie gdzie tylko miałem sposobność zaciągnąć wia- 
dów i oddalenie urzędników, z których wielu nie| witał naświat, kiedy znoszono pańszczyznę wr. 1846, | domości, ile dusz znajduje się we wsi, tyle reńskich 
miało nic do roboty i zwykle czem innem zajmowało |bo żąda po drugi raz dla obowiązanych darowizny; |a. w. czystego dochodu jest z 4propinacyi, i to tam, 
godziny urzędowania swego. Childers chce naocznie |albowiem przy zniesieniu wówczas pańszczyzny po- |gdzie ani kościoła, jarmarków lub gościńća krajowe- 
przekonać się o wszystkiem i robiąc rewizyę biór w |trącona została uprawnionym jedna trzecia część na |go lub powiatowego nie ma, bo te poduoszą jeszcze 
niezwykłej godzinie, zastał w jednem z nich jednego |leżytości wynagrodzenia za wszystkie obowiązki na |dochód wyżej. Przypuściwszy zatem, iż w  Galicyi 
urzędnika leżącego sobie wygodnie na sofie z cyga-|byłych dominiach ciążące, od reszty jeszcze pozosta- | wedle ludności propinacya 5 milionów renty przy- 
rem w ustach i romansem w ręku; drugi zajadał ko- |łej odtrącono 5 od sta, a pozostałość dopiero dano |nieść może, wypadłby kapitał wartości propinacyjnej 
tlety w kancelaryi, a trzeci moczył sobie nogi. Dwom | nam w przeżroczystych pieniądzach, które bardzo | 100 milionów; prócz tego na miasta można osobno 
pierwszym wypowiedział minister służbę, trzeciemu przypominają mgliste obrazy i ich skutki, Warty |rachować 20 milionów, więc razem wynosiłaby war 
dał tylko naganę, że bióro swoje zamienił na szpital. | nocue były za czasów dominiów (o których tylko |tość propinacyi całego kraju 120milionów, Jakich że o- 
Ale w urzędzie celnym zdarzyła się śmieszna scena | z tradycyi słyszał szanowny korespondent) postano- | ględnych trzeba finansowych operacyj, aby tę wartość 
podczas takiej rewizyi. P. Scudamore otrzymał pole- |wione dla strzeżenia aktów urzędowych i sądowych | spłacić bez krzywdy jednych i bez uciążenia drugich a tem 
cenie z ministerstwa skarbu, aby wyprzątnął nieco gminy dotyczących i depozytów pupilarnych, jako też |samem bez sponiewierania majątku krajowego. Wy- 
zastarzałe próżniactwo. Otóż zastał on w pewnem| dla bezpieczeństwa całej wsi, które też i dzisiaj ist- | pada się zatem głęboko zastanowić nad tą kwestyą. 
biórze kogoś czytającego Times. Spojrzał na niego, lecz | pieją, także mosty jak istniały tak istnieją, a dla|Bo niepodobna natworzyć takej masy papierów publi- 
ten ani się ruszył. Rewizor usiadł i czeka cierpliwie. | propinacyi pojedyncza ława wystarczy. cznych kiedy jeszcze inne nie zostały umorzone, Toby 
Mija kwadrans jeden, drugi, trzeci i czwarty, a czy-|  Korespondencya (+-J.) z nad Uszwicy rozumnie | zdeprecyowało nietylko własne papiery pro;inacyjne 
tający ani drgnął. „Śmiem się zapytać — rzekł na- napisana, z którą się zupełnie zgadzam; radzi wyku-|ale i iane wszelkie, na coby zapewne bank austrya- 
reszcie p. Scudamore— jak dawno, czytasz pan gaze- |pić tyłko częściowo propinacye, tj. na gruntach wło- |cki przystać nie mógł, a tem samem i rząd z nim 
tę?* — „Półtorej godziny“ odpowiedział tamten. — |ściańskich; i teoby był najpraktyczniejszy i najspra- |umową związany. Dla tego nie można pospiesznie 
„A czy pan wiesz, że mam obowiązek zwrócić uwa- wiedliwszy sposób, bo najprzód wykupno nie wysie- | załatwić tej kwestyi, jak sobie ci życzą co rzeczy 
gę jego na to zbyt długie czytanie, i postarać się, |sie bsrdzo wielkiej sumy, powtóre, tak dobrze na |powierzchownie biorą. Wypadałoby poczekać dopóki 
aby pana stąd odprawiono?“ — „Ja też niczego wię- | gruncie gminnym jak i na obszarze dworskim nie |zbiorowe gminy utworzone nie zostaną, dopóki się 
cej nie pragnę. W tem przeklętem biórze trzeba pół | będzie ciążyło służebnietwo. Przez konkurencyę dwo- | papiery indemnizacyjne nie zamortyzują, aby nowym 
dnia przesiedzieć, zanim się doczeka kogoś, coby się |ru z gminą monopol trunków istnieó nie będzie, a te | woloe pole zostawiły, póki gerwituta załatwione nie 
wziął do robotyś* P, Scudamore przekonał się, że | muszą być lepsze; w tea sposób obie strony mogą |zostaną dopóki się dodatki nciążliwe do podatków 
nie ma do czynienia z urzędnikiem, lecz ze stroną, | być zadowolone, jako też i publiczność; przytem ma- |nie zmniejszą, aby gminom podać łatwiejszą sposo- 
która czeka na urzędnika, Przeprosił więc nieznajo- |jątek krajowy tak znaczny nie zginie, dobra tabu- |tność do nabycia częściowej propinacyi na ich grun- 
mego, ale co się stało z nieobecnym w biórze urzę-|larne o wiele na wartości nie stracą i posiadłości |tach ciążącej a dworów do reszty nie zruinować. 
dnikiem — łatwo się domyśleć, dworskie bie zostaną zrujnowane; coby inaczej nastą-|  Komisya obecnie nad kwestyą propinacyjną pracu- 
— Dnia 4go lutego przed południem śnieg, wie- pió musiało, szczególniej w górskich obwodach, gdzie |jąca, która odbyła 14 posiedzeń i podobno swą pra- 
czorem deszcz. Termometr od — 07.8 doszedł do |ziemia nio nie przynosi, a lasy zrujnowane i bes ceny. |cę ukończyła, miała przed sobą więcej jak 20 pro- 
+ 2°.0 R. Barometr od południa szybko szedł w| Co do sposobu wykupna, byłoby także rzeczą naj- |jektów; nie można jeszcze dostatecznie wiedzieć, jak 
górę; wysokość jego o godzinie 66j rano dnia 5 lu- właściwszą, aby obiedwie strony weszły w ugodę |się z tego zadania wywiązała, a nie można przypu- 
tego była 3344,48, termometru zaś — 00,8 R. Wiatr dobrowoloą, bo natenczas tak dvbrze sprzedający |szczać, aby takie projekta nuwzględniała, jak ów w 
zachodni. jak i nabywający musieliby się sprawiedliwie obra- |którym się propinacya procentami wypłacać miała 
— W sobotę dnia 6go lutego, Śćj Doroty panny |chować, nimby kontrakt zawarto; przez toby nikt ani|za pomocą licytacyi tn minus, wedle którego to pro- 
męczenniczki, do nabycia, ani do wywłaszczenia zmuszonym nie był. | jektu, kto ma n. p. 109 złr. z propinacyi rocznie 
[Kr | Najgorszy projekt i spotęgowanie wartości propi a 1 gier to kapitałowi 2000 złr. od tego 
: : nacyi czyli podniesienie ceny tranków, przez cobyļpo '⁄%o płacą czyli po 20 złr. rocznie przez 40 lat 
Przyjechali do Krakowa od 4 do 5 lutego. z czasem to prawo spłaconem być mogło; bo prze |na spłacenie własnej propinacy, i uczyniłoby sumę z 
HOTEL DREZDENSKI: Józef Kellermann wł. d. |cjeż niesłaszną rzeczą, aby cało pokolenie cierpiało | procentami od procentów po 10 od 100 8405 złr. 
z Galicyi, A. Haase kupiec z Berlioa, Józef Heten- |dla kiedyś nastąpić mającego dobra przyszłych poko- |30 c. zatem 420 razy tyle ile się co rok płacić ma, 
streit z Galicyi, , |leńi eiążyło szczególniej na biedniejszej klasie, któ- |czyli 4'/, razy więcej, jaki się wzięło kapitał za pro- 
HOTEL SASKI: „Adolf Jordan właś. dóbr z Gali- ra dla zdrowia wśród pracy ciężkiej w polu i w zi-|pinacyę. Wypadałoby zatem z tego, że kto się naj- 
cyi, Włodzimierz Wilczyński właśc. dóbr z Galicyi, |mie w drodze i lasach potrzebuje kieliszka trunku | mniej fasyonował, tenby najlepiej wyszedł, boby ma- 
Leon hr, Skorupka właś. d. z Galicji, Ignacy Kali: | dla wzmocnienia i ogrzania, bo to jest jej jedynym |ły kapitał wziął, ale przez 40 lat mało opłacał. 
siński z Kongresówki, Jan Wolański „4 Galicyi, Jó |kordyałem zamiast kawy, herbaty i korzeni. Krzywdą byłoby ogromną dla uprawnionych gdy- 
zef Łasiński z Kongresówki, M ikołaj Balinowski $ Wykupno na kraj jak to komisya już podobno, by się projekt utrzymał wynagrodzenia z przeciętne- 
Kongresówki, Szymon P aszycki z Galicyi, 8. Rap- patrz, Nr. 24 Czasu, rozstrzygnęła, będzie z tego |80 6 -letniego dochodu wedle fasyi pomnożonego 
paport kupiec z Galicji. HAAS względu niedogodnem i niekorzystnem, bo admini. |przez 13 z rentą po 7"/,i amortyzacyą 32letnią, na 
HOTEL POD ROŻĄ: Józef Bogucki inżynier z stracya krajowa musi być o wiele kosztowniejszą, do- | który to projekt podobnie żaden z właścicieli dobro - 
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właściciel pojedynczy, czy gmina, jeżli uzna, iż pro-|Piero sejmowi przedłożoną została. 
Dotąd przynajmniej każden ze znanych projektów 
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wi sumy 1,540 złr.; kurator Dr Zakrzewski. — Sąd |jakby w dziedzictwie propinacyą trzymają. Felicyan Marszałkowicz, 
w Wojniłowie masę ,Nykoła Łucyszyna o zapozwaniu| Najważniejszą rzeczą zaś jest, jeżeli się na fan: 
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marca; kur. Nykoła Nazarkiewicz. rząd swoich majątków, przy rozmaitych politycznych 


SEEE | Wrotach; że sig nie zleją fundusze krajowe z pań- 
stwowemi, że fandusz państwa nie pochłonie nigdy 
Gospodarstwo, przemysł i handel. 


syjski upatruje we wszystkich państwach, pomi- 
jając oczywiście Rosyę, zarody rozterek; a wresz- 
cie mówi w tych słowach, pełaych lekceważenia 
o konferencyi, w której przecież i pełnomocnik ro- 
syjski zasiadał: 

„Czy pełnomocnicy zebrani w Paryżu porozu- 
mieli się nad rozwiązaniem kwestyi, w której 
wszystkie tradycye starej dyplomacyi są obalone? 
Nie. Nowa konferencya paryska, którą Cesarz 
Napoleou nazwał „wielkim aktem“, była tylko nę- 
dznym wybiegiem dla wydobycia się z fałszywe- 
go położenia. Zamiast kwestyę wschodnią upro- 
ścić, jeszcze ją zagmatwała. Członkowie konferen- 
cyi nie umieli nawet wznieść się do wysokości 
skromnego swego zadania, jakie im było dane. 
Nie chcieli zrozumieć, że pierwszym ich obowiąz- 
kiem była bezstronność, Przyznając Porcie to, cze- 
go odmawiali Grecyi, uczynili Turcyę sędzią wła- 
snej sprawy, i tym sposobem odjęli swojemu o- 
rzeczenin wszelką siłę. Postanowienie konfereacyi, 
pod jakąkolwiek przedstawia sig formą, jest tylko 
zaparciem się sprawiedliwości, faktem brataloym, 
wcale Grecyi niewiążącyro. I oto na tem się 0- 
granicza ów „wielki akt“. Jedynym jego owocem 
będzie rozjątrzyć nienawiść przeciwników, których 
chciano pojednać, a obróci się on na szkodę pań- 
stwa, dla którego okazano tyle stronniczości. Za- 
miast utrwalić Tarcyę, achwała konferencyi przy- 
śpieszyć musi jej upadek. 

„Ludy cebrześcijańskie na Wschodzie wiedzą te- 
raz, czego mają się spodziewać od Earopy. Nau- 
czyły się poznawać swoich wrogów. Nie brak im 
niczego prócz sztandaru, pod którymby się mo- 
gły gromadzić. Jeżeli jeszcze go sobie nie wybrały, 
to dla tego, że za wiele liczyły na Europę a za 
mało na siebie samych. W ogóle kouferencya ta 
nazwana wielkim aktem, jest aktem nędznej i nie- 
przezornej polityki. Nie wiemy jeszcze, co zrobiła, 
ale wiemy, czego nie zrobiła: a to wystarczy, aby 
odjąć wszelkie znaczenie uroczystemu twierdzeniu, 
iż między państwami europejskiemi panuje po- 
wszechna zgoda.“ 

Przytoczyliśmy umyślaie powyższe ustępy, aby 
okazać, jak stronnictwo narodowe w Rosyi, któ- 
rego dziennik Katkowa jest organem, zapatruje 
się na politykę napoleońską w ogóle a w szcze- 
góle ną dzieło konferencyi. Oto powołuje ludy 
Wschoda do broni, a wskazuje im Grecyę jako 
sztandar, pod którym podnieść broń powinny. 
Oczywiście, iż drzewce tego sztandaru trzyma w 
ręku Rosya, i wiatr, który sztandarem tym po- 
wiewa, ciągnie od północy. 

Dzienniki paryskie powstają bardzo natarczy- 
wie na hr. Bismarka z powodu jego mów w Iz- 
bie za konfiskatą. Ponieważ zabór majątku pry- 
watnego króla Hanowerskiego i Elektora Heskie- 
go już orzeezony, za póżuo przychodzą oŚwiad- 
czenia różnych mniemaoych ajentów hanowerskich 
i heskich, których br. Bismark w mowie swojej 
wymienił w dowód, iż dwaj ci panujący koaspi- 
rują. Moiemani ajenci zadają kłam br. Bismarko- 
wi. Cóż, kiedy powołanie się na nich przyniosło 
już swój skutek — uchwałę o konfiskacie. 


Przegląd polityczny. 


Depesze telegraficzne. 


Paryż 2 lutego. Poseł grecki Rangabe nie żą. 
dał dotychczas przedłażenia 8-daiowego terminu 
nazaączonego Grecyi dla dania odpowiedzi na o- 
świadczenie konferenoyi. La Patrie zapewnia, że 
Grecya niewątpliwie przyjmie deklaracyę. 

Paryż 3 lutego. Odpowiedź Grecyi na dekla- 
racyę jeszcze tu nie nadeszła, oczekują tam waze- 
ako kryzys ministeryalnej. 

Londyn 3 lutego. Telegram urzędowy z Aten 
donosi, że król gotów jest dopuścić kryzys gabi- 
netową, a postanowił przyjąć protokół konferencyi. 

Londyn 3 lutego. Bióro Rentera donosi z 
Aten z d. 2 bm., że ministerium nie chcąc podpi- 
sać deklaracyi konferencyjnej, podało się do dy- 
misyj . 

Bruksella 3 latego. Papież uwolnił biska- 
pów belgijskich od obowiązku występowania prze- 
ciw ustawie o stypendyach. Monitor belgijski o- 
głaszą reskrypt tyczący się zwrotu 260 sty- 
pendyów seminarskich. 

Ateny 2 lutego. Pałkownik Jonnis, dowódzca 
w Laghoat, uderzył dzisiaj o 9tej rano w pobliżu 
Ayn-Madhy w 1200 żołnierzy na 3000 jeźdźców 
i 800 pieszych z pokolenia szeika Uled - Sidi, 
pobił ich na głowę i zmusił do odwrotu. Powstań- 
cy unieśli z sobą wielu zabitych i rannych, a na 
polu bitwy zostawili 70 poległych. To świetne 
zwycięstwo przywróci naraszony chwilowo pokój 
na poładniu. Francuzi mieli 2 oficerów i 8 żoł- 
uierzy ranionych. Pałkownik Jonnis ściga nieprzy- 
jaciela w kieranku na zachód. Marszałek Mac Ma- 
hon spodziewany w Algierze 4go b. m. 


Wiedeń 4 lutego. 


4; W wczorajszym liście podałem wam zmo- 
dyfikowane uchwały podkomisyi wydziała kon- 
stytacyjnego i oświadczenie ministra Giskry 
w tej kwestyi. Dziś z rana minister spraw 
wewnętrznych urzędowo wręczył rezo- 
lucy sejmu galicyjskiego przewodniczą- 
cemu podkomisyi Drowi Waserowi, z czego 
wnosić należy, że wczorajsza Rada ministrów 
zgodziła się na przedłożenie. Można to było prze- 
widzieć, skoro rząd raz postanowił podjąć walkę 
konstytucyjną na gruncie parlamentarnym. Dziś 
Wydział sonstytacyjay zbierze się na posiedze- 
nie, lecz o tak późaej porze, że już dziś mie bę- 
dę w stanie wam donieść o rezultacie obrad. Są- 
dząc atoli z usposobienia wszystkich członków 
Wydziała, również z pewnością orzec można, że 
przyjmie on uchwały swej podkomisyi. Większość 
wydziału liczy się do stronnictwa rządowego, a 
jeśli tylko ministerstwo życzyć sobie będzie dy- 
skusyi nad rezolucyą, jak to jest w rzeczy 8a- 
mej, większość tą z chciwością przyjmie wnioski 
pośredniczące podkomisyi, nie mając innego środ. 
ka zaradczego. Jeżeli więc Wydział, jak to prze- 
widzieć należy, uchwali wnioski podkomisyi, na- 
tenczas spodziewać się można, że Wydział kon- 
stytucyjny już w przyszłym tygodnia złoży spra- 
wozdanie o wnioskn Zięmiałkowskiego, a nastę- 
pnie — za przyzwoleniem Izby — rozpocznie od 
razu dyskusyę merytoryczną nad treścią re- 
zolucyj. 


Ostatnie depesze telegraficzne „Uzasuć 


Wieden 5 lutego. Wniosek Sejmu galicyjskie- 
go udzielony został wczoraj jako wniosek sejmo- 
wy przez rząd Wydziałowi konstytucyjnemu na 
jego żądanie; następnie wydział uchwalił wnieść 
do Izby: 1) Izba poleca Wydziałowi zająć się na- 
tychmiast roztrząśnieniem merytorycznem złożone- 
go wniosku sejmowego i przygotowaniem Izbie 
uchwał co do żądań w nim zawartych; 2) przeto 
uważa wniosek Ziemiałkowskiego za niemający 
jaż przedmiotu (gegenstandlos); 3) poleca Wydzia- 
łowi zaproponować zmiany potrzebne, aby w przy- 
szłości wnioski sejmowe przedkładano Izbie. 

Berlin 5 lutego Gazeta krzyżowa pisze: Rząć 
pruski otrzymał od przyjacielskiego rządu pewne- 
go mocarstwa uwiadomienie, iż życie hr. Bismar- 
ka jest zagrożone. Pewien student hanowerski 
miał mieć powierzony sobie udział w dokonania 
zamachu. 

Paryż 5 lutego. Wedlug telegramu z Aten, 
Zaimis i Deligeorgis otrzymali polecenie 
złożenia nowego ministerstwa. Constitutionnel do- 
wiaduje się, że ludzie, którym król grecki po 
wzięcin dymisyi Bułgarisą powierzył rządy pod 
warunkiem przystąpienia do uchwał konfereneyi, 
odmówili tego uczynić. 

F'lorencya 4 lutego. Depesza z Aten dono- 
si, że król prosił Bułgarisa, aby cofaął swoje 
podanie się do dymisyi. 

Ateny 2 latego. Bulgaris taktycznie wziąl 
dymisyę. Król gotów jest przyjąć deklaracyę. 
Rozruchy uliczne usiłowały zachwiać króla w tym 
zamyśle i uzyskać powrót Balgarisa do mini- 
sterium. 

Kursas Wiedeń 5 lutego godzina 2 po poład, 
5% zjednoczony dług palistwa 61-75.-— 59%, zje- 
dnoczony dług państwa w srebrze 66-75, — Losy 
z roku 1860 97:20, — Akcye bazko 681.— Akcye 
ared. 265:50, — Lovdyn 121. . — Srebro 118-75, 
Dukat 568. 


Paryż 4 latego wieczór. Renta 7102, 
| a aa a 
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[Katoni Ktahbukeowski. 


Dziś ostateczny termin odpowiedzi rządu gre- 
ckiego na deklaracyę konfereocyl. Telegram do- 
niósł nam wprawdzie wczoraj, że gabinet Balga- 
risa nie podpisał deklaracyi i podał się do dy- 
misyi, lecz to świadczyłoby tylko, iż dwór prze- 
ciwnego jest zdania niż ministeryam, ale oraz by- 
loby skazówką, że rząd grecki aż do ostatntej 
chwili zwlekał odpowiedź, aby wreszcie stworzyć 
taki stan rzeczy, iż naznaczony termin mausi zo 
stać naruszonym. Jeżeli bowiem w ostatniej chwili 
mipisteryom podało się do dymisyi, natedy nikt 
nie będzie w stanie przewidzieć, jak długo trwać 
będzie kryzys gabinetowa i czy się rychło znajdą 
kandydaci do gabineta, na którym ciężyć będzie 
zarzut, iż uchylił głowy. Dla tego kryzys mini- 
steryalna wydaje nam się być nowego rodzaju zrę- 
cznym wybiegiem. Mimo tego utrzymuje się w Pa- 
ryżu pewność, iż Grecya przyjmie deklaracyę, a 
pruska urzędowa Provinzial Correspondens powia- 
da, że lubo nie nadeszła jeszcze „do Paryża od- 
powiedź z Aten, wszelako przyjęcie ze strony Gre- 
cyi a przeto zagodzenie sporu grecko - tureckiego 
musi być uważane za pewne. 

Wszystkie półurzędowe dzienniki paryskie i ber- 
lińskie wyrażają pewność, iż Grecya przyjmie de- 
klaracyę kouferencyi. Wyrazem tćj nadziei jest 
nawet wzrost renty francuskićj, a mimo tego wa- 
ży się w Atenach między zmianą gabinetu a re- 
wolucyą. Być może, iż jedna i draga wprowadzo- 
ne zostają w grę, aby okazać, jak wielkiego za- 
parcia potrzeba było królowi Jerzemu, aby przy- 
stać na żądanie konferencyi, 

Moskowskija Wiedomostt z d. 26 stycznia roz- 
bierają obecne położenie Europy i malują je w 
ciemnych barwach. Nigdy, powiada ten dziennik, 
nie było tyle różnie między rządami co teraz, ni- 
gdy tyle zawikłań, Wszędy tradności, wszędy 
przeciwieństwa, wszędy roszczenia niezaspokojo- 
ne, poruszone kwestye, a nigdzie nie dopatrzy o- 


Od Ulanowa 29 stycznia. 


(A. P.) „Czyż ta sprawa jest tak nagłą i tak za- 
wikłaną, że się powoli zrozwagą odwikłać nieda* — 
pyta w sprawie propinacyjnej korespondent z nad 
Uszwicy 22go stycznia. 

Mnie się zdaje, że bardzo jasno wypowiedzieliście w 
wstępnem artykule z 20 b. m. powody nagłości tej spra- 
wy. A ponieważ korespondent i mnie zapozwał z tego 
powodu, pozwólcie mi się wytłómaczyć, pomimo, iż 
to wytłumaczenie zawiera się już w Waszej uwadze 
do tejże korespondencyi. Przyczyna nagłości tej spra- 
wy leży w samej naturze prawa propinacyjnego, gdyż 
nie będąc ono obecnie z żadnej strony bronionem, 
wystawione jest na ciągłą deprecyacyę. Po kilku je- 
szcze latach jego istnienia bez najmniejszej obrony, 
propinacya znajdzie się w innym wcale faktycznym 
stanie jak dzisiaj, a natenczas bez potrącania nawet 
wydatków takich, jak np. na byłego mandataryusza 
itp., cyfra czystego dochodu może ta sama wyniknie, 
jak to ów korespondent z poprawnemi rejestrami przy- 
chodów propinacyjnych dowodzi. Korespondent z nad 
Uszwicy albo znajduje się w szezęśliwszem położeniu, 
gdzie to prawo kwitnie w najlepsze i renty płyną 
obficie i regularnie, co w naszej okolicy wcale nie 


fanduszu krajowego? A cóż się stało z funduszami 
na różne zakony, kościoły, bractwa itp., od których 
teraz pod nazwą wyderkanfów procenta opłacamy. 
Zresztą Czas w artykule wstępnym Nr. 22 tę spra- 
wę bardzo gruntownie i jasno przedstawił, na którą 
się mniej więcej każden zgodzić może. A że komi- 
sya dzisiejsza tak uradziła, to jeszcze Sejm zmienić 
może, w którym nadzieję pokładamy, 

Co do obrachowania wartości propinacyi widzę 
najniestosowniejszy i najniesprawiedliwszy Środek o- 
bliczenia wedle fasyj szczególnie z ostatnich 6 lat, 
a to dla tego: Wiadomo, iż właściciele na sieb.e 
propinacyi nie trzymali, tylko takową wydzierżawia li 
Nie wiedzieli istotnie najczęściej, ile im takowa czy- 
nić mogła. Fasye bywały dowolnie układane, często- 
kroć przez dzierżawców dóbr lub samych propinato- 
rów bez wiedzy właścicieli dóbr lub bywały z urzę- 
du wymierzane. I właściciele sami uginając się pod 
olbrzymiemi podatkami, z niemożności opłacania się 
fasyonowali częstokroć niżej rzeczywistości; przeto 
takowe za podstawę do oszacowania służyć nie mo- 


kiwestya propinacyi. 
(Korespondencye z kraju). 


Ponieważ teraz sprawa propinacyjna jest na cza- 
sie, niechaj i mnie wolno będzie jako interesowane- 
mu podnieść głos dotyczący takowej, tem bardziej, 
że już w r. 1867 w N. Czasu 20 i 21 pisałem, i 
moje zapatrywanie się wielu podzielało, przy którem 
i do dziś dnia obstaję. Wówozas zreasumowałem wię- 
cej jak 20 korespondsncyj z całego kraju w Czasie u- 
mieszczanych i wykazałem ich dobrą lub wadliwą 
stronę; dzisiaj przybyły nowe korespondencye, jedna 
w N. 17 p. Maksymiliana Witkowskiego, druga w N. 
21 (4-J.) z nad Uszwicy. Co do pierwszej, takowa 
z widoczną stronnością napisana, radzi znieść propi- 
Dacyę, aby za nią pic nie dać: albowiem naprowa- 


dzając Przykład, gdzie np. propipacya Soy gą. W ostatnich dwóch latach, porobiono nowe po-|jest, albo — uwodzi się optymizmem. wej zgody, o jakiej mówił pan Fraucyi w osta- 00090 00004000— 
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trza, dostawy słomy? siana? owsa? zysku karosmarza, 
o mandatarynsza i sędziego pokoju, (chyba 
partibus infidelium, bo sędziów pokoju nie było), 


PRO% 


serów $ pien A U r . OAK, 4 prze. | ów | pinon ń 
= EA z ac RY PY Banka anrod. AA 683 680 KolL.Gal.K.L.300 fi.w.a tadają Emo, 


1681168] Pociągi osobowe na kolejach żelaznych 


——— 


Pruskie bilety kas. . 


żądająj płacą |5} Obl ind, gali 69 75| 69 25|Zakładu kredytow. |266 80/266 60| wsrebrze >; za 100 | 98 50 98 20 

drzewo budowlane na mosty, 2 stróżów nocnych, U- Krak 110 | 168 A 5 gara. 69 50| 69 — feingi Danja 587 -|585  |Kol.Gal.K.L. Emis. I| 94 -| 93 50jbwòw 3 lutego od 10go Czerwoa br. 
trzymaniajszynkarza, nadzoru ze strony dworu, naresz- Sreb. pol. st. m | 115 112 » „ Biedmg.| 74 50| 74 —-|Kolei „Ferdynan.| 2240 | 3235 |Kol. Lw. Cz.po 360. Dukat holenderski . | 5 €4 | 5 57 ©dehodz. 

cie kosztów nieprzewidzianych? a a (O = nowe ODI. n 80 77! Pożyczka głod. Pa 101 50|101 .-- rządowej fr.-a. |339 30,320 10|-- (wsr.5; zafi. 100.)| 78 26) 77 75 GOSArSKI. „ . | 5 70 | 5 64 Wiedmi «b + 9.80 po 
co razem ma uczynić 2309 zły © ze ih ad Listy zast. paea 413 | 408 | Listy zastawne. 5 zachodniej o. EL.|181 25180 75| „ p » Emisya 1867.| 84 —| 83 50|Półim rosyjski | 9 82 | 9 70 | Krakowa do ter do wo aa og ej 
za propinacyą netto 690 głę znę. i malo Ri TA t00rer. | 1654 | 162; (b; Bankunar.logow.|100 90| so soj » ¥ardubiokiej . jie —/159 50|ko lindoifa po 2008. 5e aan Sail 163) $ rano — do Iazowa 19.90 r no; 6.30 wieczór— 
takich dóbr jest, w którychby po 3000 bh ila | Talarypra.za100tal. | 169 | 378 (ét Galioyjskie . . | — — | 77 60|. "ię iojfa2008.w.a.|l6a GO 154 | == wsr.5; za f. 100| 85 40 85 10|Talar praski. <. „| 1 79 | 1 78. | a a ZEK 11 rame, : 

propinacya, a bardzo wiele takich wsi giie po 100 Bankn. pr. za 160złe 1193 D; 5; Bo, RARE a 107 25 1a | » Galioyjskiej . |319 50219 —| „ czes, po 800 fi. mk Rz 51 10 0 65 |S Grant do Rata Je godzinie 11.37 przed poln 
do 500 złr. przynosi, przeto z powyżę Srebro nowe austr. . |; 74 | 5 62° fbi "| p. Ozermiow. . . |182 — 181 50|a.w.wsr.po6;xa100,| 93 25) 92 75] » _ » m. k.S1 10 |80 65 a : a 

: . go wyracho- |; „. „| 574 | 5 62 | Pożyczki loteryjne. jg. pierwszeństw. Tow. „ na Da: Listy zast. banku hip.j90 — |89 50 em; 3.5 po południu, 

wania szanownego korespondenta Wypływa, że prz oce ad A ..]9 78 | 9 62 |ę ay poż. agi ka W aoc oblig, ary A aA p as AAM: so|Obligi indem. b. kup.|69 70 |69 30;| £ 7 zp l do Krakowa 2.51 po południu; 

większych propinacysch jak i mniejszych, prawie zbli- | Półim ały rosyjs. | 9 85 Ae » m w 1854 | 0 75) 90 25|— = — L00f.k.m.|108 50/102 50|Austr. Loyd A.100m.k | 91 —| 90 —|S$ narod. | — —| — |s0 Lwowa do Krakowa 6.10 rano; 5.30 wieoxór: 

żone koszta na utrzymanie owego sędziego pokoju | Listy o. nowe gk. 84 80} n w  » 1860 | 97 80| 97 60| „ (sr. pr). 100 f. w. a.| 92 —| 91 50|Kol. Czes. po 300 fi Ake. kol. gal. b. kup.ją20 —|319 —| © wa śla do grokowa az 20M 

i karczmy być musiały, przeto najwięcej uprawnio- a, BtArO p 0 | 69 | * moż 1864 |122 40.122 20 mis. 186%) » s n| 90 25| 96 —|-- (W er. Siza100f.)| 98 —| 97 50 Alo kąty) 181 —-|180 —]| * okaza = Arakne g Sotada 

nych musiałoby dopłacać wielkie sumy na pozbycie lig. indera. a ay 317 n ar nena = = T 50o Rząd. 8t mo a 50230 44 ai C a sa cye banku hip. gal. 80 —| 79 sof = Mystowio do PóGGKodzą - 

; s ; : : k.g. bozk. i dyw. . 163 £ «„Orony . . o |= — gR ów, E, t 

- nieszczęśliwego ciężaru, jako serwitutn na beki ża 1634 | 119; 2 żegi. par. na D.| 94 —| 93 soliłol."polud. St. 500 fr.|111 —|110 50 » dukat na wagę|- — |— — | Warsz. 5 lutego, do Krakowa z Wiednia 9.45 rano: 7.46 wieszór—z Wro» 
nie ciążącego, a zatem całą tę Sprawę, wedle wizyj Listy. aus. zak. kr. z. | 90 25) 89 75 | „ Ks. Esterhazy |170 —|16G -..| „ Bony 6% 1675-1876.|231 50/230 50 » -~ obrączk. | 5 68 | 5 67 |Listy zast, 1 ser. rub.| 85 5) 84 55 oławia o go 9.45 ranó — z Wrosławea 
szanownego kor adałoby przekazać nie | _»_ banku hipotecz 89, —| 887 — Księcia Salm. | 42 50| 41 50 Rol.pół.C.F.100f.k.:n. 93 —| 93 50|Złoto al marco . .| 6 66 | 665| » s» Zeo „| 79 38) 78 6 Warszawy, Ałysłowie i S; 5.21 więosó: 
do Komi espondenta, WYP d * Wing zz | — sd Palfy.| 33 50| 33 bo za 100 f. w. 2.| 90 50| 90 — |Napoleondo 9 665| 9 655 kupon —| - 45$ 4.51 popołudniu; 6.11 rano we 
wej zniesonij opinacyjnej, alo. wpro o eO |" Megcicj 080: 53 80| 58 70| > ks Klary - -| 37 —| 36 |" zw sreb. 5? » » »[107 50/107 zaj zydaryki . : > | | 10 10) 10 —|Listy likwidac. > | 69 3068 sg? kozki 615 wieokór, Pi 

enia ciężarów gruntowych. Nie mi| „Pożyczka nu: i | cr 90] 63 80| „ hr. St. Genois| 84 -| 33 50|Kol.Głog.za100fikm.| 80 60| 79 soL dory (niemieckie) | 9 85) 9 45 kupon „| — 70 | do Przemyśla + Krakowa 443 po południu; 
szanowny korespondent za złe, że jako uprawniony, | , ataliki na m. k. | 56 —|5550| „ miasta Budy | 33 50| 33 —|Kol. zachod. 0568. za Suweryny angielskie | 12 15| 13 5|Pożyczka r. 1866 „ |138 50| — —| go rwowa z Krakowa 8.39 rano; 8.36 wiesrór 
a. = tórą mnie tak blisko obchodzi, „jako » Obl. ind.niż, A ust. 89 50| 89 --| > m; rpne g. kę 3 r A "ga bla 89 75| 89 so|Luperyały rosyjskie ać < A 7 as ek » «F 139 = 138 50] do Wiodsic 1 Erakowa 5.17 rano, 7.37 wioczóz 
: J> : in, 1. -pómiom:| |. _ |Śrebro .. . . e.. bę: z BE PE RES 0 
ów: po za mu mieć równie za zle, Sie zalać 4+:;% ierak, m a 70 wo 5 hr. Koglovia: 15 50| 14 50|— gn 3 100 fif 81 —-| 80 2 Srebro, kupony - . [118 75 118 50 a > warar. byd, „ | 67 — 66 17 ke 
pewne Propinacyi, życzyłby 80 a perry 7Y 50| 77 — | „ Budolfn asas | 14 50| 14 —]--. — w srobrsę „| 94 50| 93 60|Talary xwigskowe . | -~ —-| — -| „ wares. teresp. | — —| — — 


CZAŚ z Soboty 6 Lutego 1869 


Nakladem Litografi „Czasu* M, SALBA w Krakowie 


wyszła 


Szybka metoda fermentacjii.p AWORAMA WIELICZK I, 


najtańany sposób najnowszy widok przedstawiający wszystkie szyby 


Wyrabiania Spirytusu i miasto z wysokości. 


za pomoc: . . . . . . . . 
wyfermentowania > 4 — 20 stopni eks- Do nabycia w Litografii AO ik a R" Księgarniach cję 


traktu z dodatkiem tylko 3 do 5% 
słodu włącznie z hołowicą. 3 | 

Liebigs Extract of meat Company Limited London, 

(Liebig's Fleisch- Extrakt). 


rzez (274--3) 
Liebiga Ekstrakt mięsny, 


Augusta Hamiltona, 
jest do nabycia w Administracyi „Cza- 
su“ za cenę 15 Złr. 
jedyny tego rodzaju wyrób powyższej Spółki, poręczony rozbiorem dokonanym przez 
pp. profesorów barona H. Łiebiga i Maks. Pettenkofera na każdym 
słoiku podpisanych — jest do nabycia we wszystkich znaczniejszych A ptekach handlach 
w państwie Austryackiem po znacznie zniżonej cenie: Słoik wagi angielskiej 
1 funt 1/4: funta 1} -funta 
złr. 5:80 a za 3:—, złr. 1 65, Sk 
BS$ Główny Skład utrzymują korespondenci Spółki :"YBĘ 
w Wiedniu: pp. Józef Voigt i Spółka, Stadt, Hoher Markt N. 1, 
„Zum schwarzen Hund;* ć 
w Krakowie: p. J. W. Walter i p. E. Fuchs.  (330-1-8) 
Sposób użycia tegoż Ekstraktu załączony jest przy każdym słoiku. 
można 


ie 0 cmt. na loteryi á Lutego wygrać 


200,000 50,000 40,000 fi. itd. 


Loterya ta posiada 


3000 wygran 


na faktach opartem, interesowanym po-| (230, -2) : 
między temi takie, które wygrywają 


a 1000, 200, 400 dukatów w złocie, 


Kraków dnia 5 Stycznia 1869. 
3 oryginalne losy kredytowe, także wiele przedmio- 


(186-5-6) Z poważaniem 
Królewskie Młyny, ? F > 

tów pieniężnych złotych i srebnych. 

Kupujący 5 losów otrzymują jeden los w dodatku. 


Nieustająca (continuirliche) 


czyli 


Uznanie. 
W” P. L, Zieleniewski 


!/; funta 
w Krakowie, 7 et. 90. 


ct. 90. 

Po nieszczęśliwym pożarze na dniu 4 
Stycznia 1867 r. wybuchłym, oddawszy 
odbudowanie młyna na- 
szego na nowo, co do części 
mechanicznej, Fabryce W. Pana, czujemy 
się obowiązanymi uznać, iż się Fabryka 
W. Pana ze zadania danego w zupełności 
wywiązała i po upływie czasu zaręczenia, 
rok i 6 tygodni od puszczenia w ruch 
młyna, pokazało się, że pod każdym 
wzg ędem zadowolnieni jesteśmy. Zatem 
Fabrykę W, Pana z pełnem przekonaniem, 


Rapaport. 
H. Fibenschiitz. 


Do wzięcia udziału zaprasza 


Joh. C. SOTHEN, Graben 13, 


DF Losy te są do nabycia w Krakowie u Jana Bartla, ~ 


ME"Dla Gospodarzy! æi 


Do siewów wiosennych zalecam ponownie przezemnie poprawny 
dodatkiem 80 złr. na pomieszkanie. 


piren 80 ne m pominie „| Siewnik uniwersalny szerokorzutny, 


dzieloną będzie na dwa, a przy odpowie- najdoskonalszy, jaki dotąd istnieje. Przy regularnym i jednostajnym siewie 
dniem i ścisłem pełnieniu obowiązków | można oszczędzić 15 do 209, ziarna, Jednym koniem zasiewa się 20 morgów 
przedłużoną na dalsze dwa łata na dzień. — M~ Niemniej zalecam 


Ubiegający się o tę posadę winni > 
wnieść swoje podania najpóźniej po dzień Niewnik Garetta do upr awy r Zędowej, 
o którego pożyteczności zbytecznie jest nadmieniać, dostarczam takowy: 


18 Marca 1869 r. bezpośrednio do Dy- 
rekcyi Szpitali Sw. Łazarza i Sw. Du- Dziewięcio-rzędowy za 260 złr. Trzynasto-rzędowy za 310 ztr. 
Jedenasto- dto 280 Piętnasto- dto  „ 350 „ 


Ogłoszenie konkursu 


L. 57 


Na mocy upoważnienia Wysokiego 
Wydziału krajowego we Lwowie, z dnia 
25 Stycznia r. b. do L. 886, Dyrekeya 
Szpitali ogłasza Konkurs na posadę 
Adjunkta przy Oddziale I. chorób 
wewnętrznych w Szpitalu Sw. Łazarza 
w Krakowie, z płacą roczną 400 złr. i 


cha w Krakowie, wykazując: 


n ” 


a) wiek, stan i miejsce urodzenia; Upraszam o nieodwlekanie zamówień, aby dostawa nie była opóżnioną. 

b) otrzymany stopień Doktora Medy- MME Również zalecam wszelkiego rodzaju Maszyny i Narzę- 
cyny; dzia gospodarskie i t. p. najdokładniejszego wy- 
c 


dokładną znajomość języka pol-|robu po najniższych cenach. 
skiego. CEZ 


Z Dyrskcyt Sspitali S. Łazarza è 8. Ducha’ 
Kraków dnia 4 Lutego 1869. 


(268-4-10) 


Fabryka. Maszyn. 
DH. Pełerseima w Krakowie, 
przy ulicy Długiej pod L. 45. 


Ogłoszenie Filia c. K. Uprz. 


Dyrekcja c. k. Zakładu karnego Banku dla Obro- $$$ tu Ogólnego 
w Wiśniczu (przy Bochni), w KRAKOWIE. 


podaje do publicznej wiadomości, iż jest — 
OBWIESZCZENIE. 


gotową do przyjmowania spiesznego i do- 
kładnego uskuteczniania wyrobów ręko- 
dzielniczych, jako to: szewskich, krawiec- 
kich, kowalskich, kołodziejskich, bed- 
narskich i introligatorskich pod najko- 
rzystniejszemi warunkami; tudzież do 
wynajmowania więźniów do pracy w Za- 
kładzie i po za obrąb Zakładu. 

W tym względzie reflektujący zechcą 
się ustnie lub pisemnie franko do Dy- 
rekcyi tegoż Zakładu zgłosić.  (325-2-3) 


Wiśnicz dnia 4 Lutego 1869. 


Podpisana Filia zawiadamia niniejszem, że dla udzielania poży- 
czek na produkta krajowe jakoto: zboże, wełnę,| 
skóry, wosk i |. p. jakoteż dla komisowego zakupna 
i sprzedaży tychże, urządziła w Krakowie 


kkspozyturę dla produktów 


której kierownictwo p. Emilowi Baruchowi powierzyła. 

Bliższych wiadom ści o jak najprzystępniejszych warunkach udziela jak naj- 
chętniej ustnie lub pisemnie wyż wymieniony naczelsik i to codziennie z wy- 
jątkiem niedziel i dni świątecznych od 9 rano do % po południu. 


C. k. austr. i król. węgiers, wył. up. 


Adaman$$6 tinowa 
kssencya wody do ust, 


lekarza zębów Ldwika Hoeksch, 
w Wiedniu, Kohlmarkt N 24. 

Cena dużej flaszki 1 złr.— Niemniej przez 

tegoż wynalezione, ból zębów natychmiast 


odejmujące, preparata amortinowe. 
Cena pudełka 1 złr. 


Pierwsze coś najnowszego à najlepszego 
do zachowania hya i błon LA aas t 
odjęcia cuchnącego oddechu; drugie naj- 
pewniejszy t wypróbowany środek nawet na 
najstlniejszy ból zębów, odejmuje takowy 
w najkrótszym czasie. Obydwa te wyna- 
lazki w dziedzinie leczenia zębów można 
nazwać najudańszemi, to też przez swą sku- 
teczność w krótkim czasie sjednały sobie 
wielką sławę. 

Powyższe za wyborne uznane środki 
Są do nabycia u lekarza zębów Ludwi- 
ka Heksch w Wiedniu, Kohlmarkt N. 
24, tylko za nadesłaniem należytości i do- 
daniem 10 cent. za opakowanie. 

g eene adan częściowo udzielane bę- 
dą korzystne ceny hurtowne. 321-1 


Czeionkami Drukarni „CZASU* W, Kirchmayera 


(276-4-15) 


Filia c. k. uprz. Banku dla Obrotu Ogólnego w Krakowie. 


L D. Garretts Buskau, 


znane z sumiennego wykonania i najodpowiedniejszych konstrukcyj 


Lokomobile, Młocarnie, Maszyny do siewu 
rzędowego, 


w dowolnych odstępach rzędów, 
Spulchniacze i Rozdzielacze nawozu, 
Młynki do maki i do Śrutowania własnej konstrukcyj, do 
popędu parą, polecamy z naszych Składów wedle Cennika, 
Naprawy wszelkiego rodzaju Maszyn wykonywamy tutaj 

w naszych Fabrykach. (828-1 8) 


Części zapasowe dla Maszyn u nas kupionych, ma- 
my zawsze na Składzie. 


Shorten et Kaston 


w Wrocławiu, Tauenzienstrasse Nr. 5. 


W dobrach Jaszczew, 
w powiecie Krośnieńskim, 
stanowić będzie (236-1B) 
od 15go Lutego r. b. znany Ogier 


pełnej krwi angielskiej, po „Hart-neit-Stcin* od „Pik-poket,* 
po 100 zir. od klaczy i5 zīłīr. stajennego. 


Owsa i siana dostarczy Arendarz miejscowy po cenie targowej 


(1862-9-12) T 


NOWE SRODKI 
lekarskie “z czystéj Pepsiny z połaczeniem żelaza. 


lub do najęcia. 
wS Bliższa wiadomość u właściciela 


ii 
w domu p. Schwarza przy ulicy Grodz- 


kiej pod L. 88 Dz. I na 2 piętrze. 


Przygotowane przez P* T, P, HOGG aptekarza, na ulicy Castiglione, 
Ne 2 w Paryłu, 


WILLA 


w Krakowie przy ulicy £Łobzo- 


1* Poływne Pigułki P* Hogg z ukwaszonćj pepsiny używają się prze- 
ciw beleściom w żołądku, niestrawności i w ogóle przeciw osłabieniu i 
zepsuciu łołądka. À 

Wszelkie pokarmy stanowią substancye nieprzerobione nie mogące 
dostarczyć zasilającego pożywienia, a zatem utrudzają tylko Żołądek, 
który ich przetrawić nie jest w stanie. Ez > 

Jedyny tylko środek Pepsyna ukwaszona (la Pepsine acidifiće) jest 
nieomylnym dla przerobienia pokarmów w substancye poływne, (Trudne 
trawienie i konsumpcya dzieło D?* Corvisart nadwornego lekarza Ce- 
sarza Francuzów.) ; 

Cena za flakonik trzechściennego formatu zawierającego 100 pigułek 
5 franków, 

2° pigułki Pepsiny w połączeniu z Żelazem odkwaszonem przez wo- 
doród P* Hogg używają się przeciw brakowi regularnego oczysczenia, 
nieregularnemu miesięcznemu moze u kobiet, przeciw upławom i 
dla wzmocnienia wątłych organizmów. 3 

Pepsyna w połączeniu z żelazem i z iodem łagodzi skutek tych dwóch- 
ciał ostatnich jakkolwiek skutecznie ale drałniąco = na 
ludzi wrażliwych in erwowych (Rozprawa przedstawiona paryzkićj aka- 
demii medycznćj), 4 

Cena za flakonik trzechściennego formatu zawierającego 100 pigułek 
4 franki; za poł flakonik 2 franki 50 cent. 

3° Pigułki z Pepsyny połączonćj z iodera niepodlegającyra rozkła- 
dowi używają sią przeciw słabościom skrofuli 


wskiej pod L. 96 97 D. IV. 


wśród dużego ogrodu nad stawem po- 
łożona, jest z wolnej ręki na sprzedaż 


ania 


(283-1-3) 


Grabownica pod 


licznym, lymfatycznym i 
syfilitycznym, a często dla leczenia suchot wycieńczenia i ogólnego osła- 
bienia orgaaizmu. 

Cena za flakonik zawierający 100 pigułek, 4 franki; za poł fia- 
konik, 2 franki 50 centymów. à y 

nabyć możną w aptece p. Brunona Miczyńskiego w Kra- 

kowie -— p. P. Mikolasza we Lwowie — p. Mankiewicza; 

w Poznaniu. (26-4-) 


AKCYA [NTERYMALNA 
We. SEZ9 *) 
na 5 sztuk Akcyj kolei Węgierskiej 


NORDOST 
Zginęła. 


DEF” Ostrzega się zatem, aby takowej nie ku- 
powano. 


w Jurowcach. 


Bliższa wiadomość na miejscu, ostat- 


nia poczta 


2 OGIERY 
stada Jezupolskiego 


są do sprzed 


Sanokiem. 


mą 


Bliższa wiadomość w Kantorze bankowym: 


pana $ianisława F'eintucha. 


*) w wczorajszem ogłoszeniu mylnie podanem 
było 893, gdyż powinno było być tak jak wyżej 839, 


(323-3-3) 


Założona w r. 1820, 
odznaczona medalami zasługi i dekoracyami orderowemi w Austryi, Prusach, 
Francyi, Anglii,, Rosyi i Turcyi, 
Pierwsza e. k. uprzyw. 


FABRYKA NARZEDZI 
Jana Weissa i Syna w Wiedniu, 
zaleca swe wyroby 
MF Narzedzi do robót drzewnych ZBĘ 
dla Stolarzy, Fabryk maszyn, Warsztatów kolei żelaznych, Fabrykantów in- 
strumentów, Cieśli, Stelmachów, Bednarzy, Fabrykantów zapałek, pudełek. 
niemniej 
Narzędzia i przybory dla Entroligatorń, Entro- 
ligatorów, Szklarzy, i t. p. „ (193-2-6) 
Szkatułki na narzędzia dla Dyletantów. 


WE" verehrten Geschiiftsfreunden die ergebene Anzei- 
ge, dass Gqetreide von heute ab, 


keinen Eingangszoll mehr zahlt. 
Fir Eingangsdeclaration und Provision berechne ich 


eine halbe iśopejke per Pad 
bei Sendungen iiber 500 Pad Getreide oder Mehl 
auf einem Frachibriefe. 


Mehl zahlt nunmehr Eingangszoll vom Gewicht, — Tschetwert- 
Angabe wird nicht mehr verlangt. 
Bei Weiterverladung nach Russland wird Provision ein zweites 
Mal nicht berechnet. 
Worschiisse werden gegen Einsendung der Frachtbriefe un- 
ter annehmbaren Bedingungen ertheilt. 


Warschau den (1*") 13%" Januar 1869. 


Das Speditons- und Commissions-Geschdft 
M. Rosengart, 


Spediteur der Warschau- Wiener, Warschau-Bromberger und Warschau- 
(118-6-8); Terespoler Eisenbahn ; 


Agent der Grossen russischen Eisenbann-Gesellschaft, 


EF" Ostrzeżenie! RE 


„Dowiedziawszy, że są w obiegu Weksle 
niby naszym podpisem ópatrzone, ostrze- 
gamy kaźdego, aby takowych nie kupo- 
wał, gdyż Weksle te lub Dokumenta 
mogą być tylko podrobione; nie wysta- 
wialiśmy bowiem obecnie żadnych Wekali 
ani Dokumentów, ani nie dawaliśmy ni- 
komu pełnomocnictwa do wystawiania 
tychże. Za takowe więc fałszowane Weksle 
lub Dokumenta płacić nie będziemy, a 
fałszerzy naszych podpisów sądownie do- 
chodzić będziemy. (284-1-3) 

Jakub Rarber. 
Karolina Barber, 
Fryderyka Rergmann. 


żelazne do powtórnego wyn 
bielania czyli emalio- 
wania. 
Zawiadamiam interesowanych, iż trans- 
port tychże naczyń dnia 20 Lutego 
z Krakowa odejdzie. (280-2-3) 


Tadeusz Tarasiewicz. 
znajdzie dobre miejsce 


Subjekt w Wilnie na Litwie 


przez Dom komisowo-handlowy IŁ. $ro- 
czyńskiego w Krakowie, Rynek Głó- 
wny pod L. 36. (205-1-2) 


PAPIER WLI 


pźz Garnki i Radle 


zegarmistrzowski 


Ogromne powodzenie tego środka pochodz 
z jogo własności doświadczonych, sprowadzania 
na powierzchnię ciała zapalenia i rozdrażnienia 
najżywotniejszych części organizmu wewnątrz. 
Najznakomitsi lekarze w Paryżu zalecają Papier 
Wlinsi na katary, gV zapalenie gardła, 102- 
drażnienie naczyń oddechowych (bronchites), 
reumatyzmy w lędźwiach i nerwach biodro- 
wych, itp. Jednorazowe lub dwurazowe użycie 
wystarcza i nie zostawia żadnego śladu prócz 
świerzbienia. — Dostać można w Krakowie 
w aptexqch p. Brunona Miczyńskiego i „pod 
Barankicm pana W. Redyka, -- we Lwowie 
u p. Piotra Mikolasza, - w Pradze w składzie 
materyałów TET = F. Vsetecky. 

-16-25) 


Z, W 
JES Nie ma bólu zębów! Gi 
4 zębami | Z opuch 


wykruszo- nięciem. 
nemi a Rz 
= A r 
Najsilniejsze bóie zębów 
wszelkiego rodzaju usuwa na czas jednego 
roku bezzwłocznie, słynne lekarstwo na 
zęby: (169-7-18) 


6 LITON!“ EE 


Jeden flakon na rok dla naj- 
liczniejszej rodziny. Jeneralny Skład 
dla Galicyi w Aptece IE. Stockmara 
w Krakowie i u L. Ebenbergera, %- 
ptekarza: we Lwowie. Ra~ Pocztą: opako- 
wanie 10 centów. 


Paryż: 
10.608 flakonów od- 
bytu na miesiąc. 


pean 


Z wrzoda| Dostać można we |5rodek nie- 
mi na |wszystkich znaczn apt. | zrówDany; 
dziąsłach Cena 70 et. niezawodny 


a 


'SZPRYCOWANIE 


OEE PEPPE E 02 
Z ROŚLINY MATIKO} 
PE GRIMAULT EG" Aprekanzy w PARYZU 


Przygotowane z liści drzewa, rosnącego w Pe- 
ru, leczący szybko i niechybnie rzeżączeł JE: 
uporczywsze t zastarzałe. Apteka Grimault et 
Comp. dlalekarzy, którzy mają zwyczaj zapisy- 
wać balsam kopajwy, za pomocą kleistości, pay- 

otowuje pigułki z essencyi Matiko i paa 
ROS. Pigułki te, nietylko że zawsze skutku» 
ją w najkrótszym czasie, ale nawet nie mają tyle 
nieprzyjemnej woni balsamu kwpajwy. > 
ażdy flakonik opatrzony jest podpisem: Grè- 
mault et Comp. ? (17-7 16)T 

Dostać można w Krakowie w aptekach p. Bru- 
nona Miczyńskiego i p. Redyka ; we Lwowie 
w aptekach p. Piotra Mikolascha, Berlinera i 
Ruckera; w Brodach w aptece p. Franzosa; w 
Wiedniu w składach materyałów aptecznych pp. 
Raabe i Röder, i w Rzeszowie w aptece pana 
Szaitra. 


m. Bollmann 
w Wiedniu, 
Iothenthurmstrasse Nr, 34, 
Mariahilfstrasse Nr. 91. 

Największy Skład Maszy- 
nek do szycia wszystkich 
systemów po zniżonych ce- 
nach, z jednorocznem zaręczeniem. 
Ręczne maszynki do szycia od 25 
do 50 złr. i wyżej. — Bezpłatne illu- 
strowane Cenniki przesyłają się na 
żądanie. — a Oprócz tego Skład 
prawdziwych rosvjskich Samowa- 
rów i Maszynek Gouffrir we 
wszystkich rozmiarach.  (2247-9-12)T 


"mogą być wyleczone przez 
użycie bandaża elek- 
i tro-medycznego, Wy- 


nalazku Dra Marie, mieszka- 
ącego w Paryżu przy ulicy de L'arbre-sec. 44, za- 
który ożrzymał brewet wynalazku.— Dostać mo- 


zna w Krakowie jedynie w aptece p. Brunona 

Miczyńskiego przy ul.; Floryańskiej — w Pradze 

w składzie materyałów aptecznych p. Vsetecky. 
(6-17) 


VIN 


(8-16) 


Rządzes Drukarni, Seweryn Dobrzański. 


